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Swięta Kościoła 


STYCZEN. 


Święta Kościoła 


Rzymsko-Katolickiego. | Wsch.-Katolickiego. 


18 Nowy R. Fulg. 
20 Makarego Opata. 
3P Daniela M, i Gen. 
£S Tytusa i Grz. B. 


5 N po W. R. Tel.i Em. 
6 P Trzech Króli. 
H W Lucyana i Jul. M. 
SCH Seweryna Op. 
90 Marcyanny P, M. 
10 P Agatona P. i Wil. 
11 S Higina P. M.i Teo. 


12 N 7508 Kr. Ark.M. 

138 P Weroniki P. * 

14 W Hilarego B. 

US Ś Pawła 1 Pustel. 
16 © Marcella i Ottona 

17P Antoniego Op. 

18 S Kat. é: Piot. w R. 


19 N 2po3 Kr. Im.Jez. 
20 P Fabiana i Seb. M. 
21 W Agnieszki P. M. 

22 S Win. i Anast. MM. 
2380 Zaślwb. N. P. M. 
24 P Fymoteusza B.M. 
25 S Nawr. §. Pawła A. 


26 N 3 po3Kr. Pauliny 
27 P; Jana Chryz. B. W. 
28 W Karola W. Ces. 
129 S Franciszka Sal. 
80 © Martyny P. M. 
{84 P Piotra Nolas. W. 
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Tabella wykazująca wschód i zachód słońca, 


20 Dek. 1861. Ihnatia 
24 Julianii M. 

22 Anastasyi W. M. 
23 SS. Muez. w Kryt; 


24 N.P.R.Ch. Ew. 

25 Rożdest. Chr. 
26 Sobor. P. Boh. 
27 Stef. 1 Mucz. 
28 SS. MM. w Nikom. 
29 SS. MM. w Mind, 
30 Anisii Mucz. 


31 N.Pr. B. Mełanii 
1 Jan.1862. Ob. H. 
2 Sylwestra P. Rym. 
3 Małachia Pror, 
4 Sob. SS. Ap. 
5 Fteopempta. 
6 Bohojaw Hos. 


H 1po Boh. Sob.8.J. 

8 Heorhia Prep. 

9 Poliewkta, Mucz. 
10 Hrihoria Ep. 
11 Fteodosia Prop. 
12 Tatiany Mucz. 
13 Jermiła Mucz. 


14 2 po Boh. SS. Ot. 
15 Pawła Prepod. 
16 Weryhi S. Pet. A. 
17 Anton. W. e 
18 S. Afan. i Kir. A. 
19 Makaria Ehip. 
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słowiańskie 
Mieczysław b.|- 
Strzeżysław 
Włastimiła 

Dobromir 


Włastibor 
Bojomir. 
Swiatosław 
Mścisław 
Władymira 
Dobrosław 
Krzesimir 
Czesława 
Bogumir 
Radogost 
Domosław ` 
Włodzimir 
Rościsław 
Jaropełk 
Ratimir 
Sebastyan 
Jarosława 
Witisław 
Wrócisława 
Chwalibóg 
Miłosz 
Skarbimir 
Przybysław 
Radomir 
Zdzisław 
Dobrogniewa 
Spitogniew 
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Dnia 2 Rozchodesz czyli I Szwat.— Dnia 4i 11 Szabasy.— 


Dnia 16 Cham: 
Dnia 18 i 25 Szabasy. 


ODMIANY KSIĘŻYCA, 
Pierw. Kw: d. 80 g. 0m.1lr. 


najbl, ziemi d. 26 og, 3 r. 
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Święta Kościoła 


Rzymsko-Katolickiego. 
458 + Jgnacego B. M. 20 Janw. Ewfimia W. | Żegota 
2N4po3K.O.N.P. 21 3po Boh. Maks. 


3 P Błażeja D M. 

4 W Ansgarego B. 
55 Agaty P. M. 

6 © Doroty P. M. 
HP Romualda Op. 
85S Jana z Matty W. 


9 N 5po3 Kr. Apol.P. 
1410 P Scholastyki P. 
14 W Eufrozyny P. 
42 S Gaudent. B. W: 


13 © Juliana i Jor. MM.) 


i4 P Walen. Kap. M. 
45 S Faust. i Jow.MM. 


16 N Staroz. Juljan. P. 
1T P Sylwina B.i Don. 
18 W Konstancyi P. M. 
19 S Konrada Wyz. 

20 © Encharyusza B. 
21P Eleonory P. 

22 S Katedry ś. Piotra. 


23 N Migs. Romany P. 
24 P Macieja Apostoła. 
25 W Sygfryda B. 

26 S Alexandra B. 
270 Anastazego P. 
28 P Romana Op. 


Święta Kościoła Imiona 
Wsch.-Katolickiego. | słowiańskie. A 
a 
Miłosława Kai 
22 Timofteja Ap. Błażej EA. = 
28 Klimenta Ap. Witosława b. g 3 
24 Xenii Prepod. Dobrohna A Ki 
25 Hrihoria Bohos. | Bohdana | S g 
26 Xenofonta Prep. | Szulisław b. „0 
27 Joanna Złat. Gniewomir b. da 
28 Myt.i Far. Jefr. |Godysławn S = SA 
29 Ihnatia Boh. Tomila bł. E 3 
| 30 Trech Swiatych. |Swiętochna = S A 
31 Kira i Joanna. Radzyń $. S = 3 
4 Fewr. Trifon. M. |Jordan $. S SS Si 
2 Siet, Hospod. | Niemir = cze) 
3 Simeona. Szczęsław Z S | 
4 BŁ Syn. Isidora. |Milada bł. gg 
5 Ahafii Mucz. Swiętorad SE Es 
6 Wukoła Episk. Wielosława M EW? 
T Parfenia Prep. Czcisława bł. 2 3 A 
8 Fteodora Str. Lubomił SĄ Ei 
9 Nikifora Nues, Onosława "m E 
10 CharałampiaMucz. | Wrócisław A mi 
"4131 Miasop. Własią. | Przedzisława 2 
12 Meletia ` ` Bogusz 3 ny 
13 Martyniana Prep, |Sławobój w e 
14 Awksentia Prep. | Mirosław — A 
15 Onisima Ap. Wiarosława sA 
16 Pamfiła Mucz. Tworzymir 'a| 
As 
g 
2 


LUTY. 


Tabella wykazująca wschód i zachód słońca, 
długosć dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. 
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ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Pierw. Kw.d 6 o g. 9 m. 85 w. 
Śnieg i cdwilż w końcu mróz. 

Pełnia d.140 g 6 m. 30 w. 
Pogoda przy mocnym mrozie. 

Ostat. Kw. d, 210 g. 3 m, 41 w. 
Wiatr ze śniegiem. 

Nów d. 28 o g. 6 m. 14 w. 
Mrożne powietrze. 


Księżyc na równ. d. 5 o g. 11 x. 
» najd. od ziemi d. 7.0 ge5 r. 
„ narówn.d. 160g. 11 w, 

„ najbl. ziemid. 19 og. 10 et 


Święta, Kościoła 


2 N Zap. Heleny C. 

8 P Kunegundy Ces. * 
4 W Kazimierza Król. 
558 + Pop. Teofila B. 
6 C Wikt. i Wik. MM: 
T P Tomasza z Akw. 
85 Jana Bożego. 


9 N Wst. Fran. Rz. 
10 P 40 Męczenników. 
11 W Konstantyna W. 
12 S | Grzegorza P. 
180 Katarzyny Bon. 
14 P t Matyldy Kr. 
158 t Longina Żoł. 
16 N Such. Cyryaka D. 
17 P Geruudy P. 

18 W Gabryela Arch. 
19 S Józefa Ob.N.M,P. 
20 © Wincentego B. 

21 P Benedykta Op. 
22 S Pawła D. i Okt. 


28 N Gł. Katarzyny K. 
24 P tMarka i Tym.M. 
25 W Zwia. N. M.P. 
26 S Ludgiera B. 

27 © „Ruperta B. 

28 P Syxta P. Dor, 
29 S Cyrylla Dyak. 

30 N Środ. Kwiryna M. 
21 P Balbiny P. 


N 


ae sa Czas na |  Pochmurno czasami deszcz. 
a [Si 3:4 | Długość | Przybyło | zeg. gdy | Pełnia d. 16 o g.6m.41 r. 
= Go SĘ dnia dnia [na komp. Pogodne mroźne powietrze. 
E N 12 godz. E R 
A —. Ost. Kw. d. 220g. 11 m.18 w. 
Sg Godziny i minuty Zimne i wilgotne powietrze.| 
1|6.49|5 8710 (481 8. og 13 Nów d. 80 o g. 9 m. 10 r. 
5/6 .40]5 4dji1 A8 geg 12] Zimno czasami śnieg. 
10/6 29/5 58 11 24) 8 46J1I2 11 5 
156 Ip 2]f11 46/4 7ij2 9 Księżyce na równ. d. 1o g.9r. | 
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Święta Kościoła 


Rzymsko-Katolickiego. Wsch.-Katolickiego. słowiańskie. 
| 15 Albina B. i Ant.P.|17 Fewr. Fteodora. 


18 Syr. Lwa Papy. 
19 Arch. 7 deń Posta 
20 Lwa Ep. Katan. 
21 Timofeja Pr. 

22 Obr. Moszcz. SS. 
23 Polikarpa S. M. 
24 Obr. DIS Joa. Kr 


25 1 Pos. Tarasia Ar. 
26 Porfiria Ar. 
21 Prokopia Prep. 
28 Wasilia Prep. 
1 Mart. Ewdokii P. 
2 Fteodota M. 
3 Ewtropia M, 


4 2 Pos. Herasima. 
5 Konona Mucz. 

6 42 Mucz. w Am. 
T Wasilia M. 

8 Fteofiłakta Pr. 

9 40 Mucz. w Sen. 
10 Kodrata M. 


11 3 Pos. Sofronia P. 
12 Fteofana Prep. 
18 Nikifora Pat. Car. 
i4 Wenedikta Prep. 
45 Ahapia M, 

16 Sawina Mucz. 

17 Alexia Czeł. Boż. 


18 4 Post. Kirilła. 
19 Chrizanfta i Daryi. 


Tabella wykazująca wschód i zachód słońca, 
długość dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. 
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MARZEC. 


„| Pakosław. 


Imiona 


Budzisław 


Rodosław 
Sławomila. 
Kazimiórz é. 


Wojsław 
Bogowit bł. 
Miłogost 


Mścisława bł. 
Bożesław 
Ludosława 
wiatosz 
Nieczysław 
Bożena 
Długomił 


Ojcosław 
Zbigniew. 
Boguchwał 
Bohdan 
Polemir 
Błogosław 
Godysław 
Czcimisław 
Zbisław 
Ludomira 
Więcysław 
Swiętobój 
Bohdał bł. 
Krzesław 


ISzukosław 
Dobromira 


UA 


ta Żydowsk 


ię 


Św 


Dnia 1 Szabas. -— Dnia 3 Rozchodesz czyli 1 Weadar. — 
Dnia 8 Szabas.— Dnia 13 Post Estery. — Dnia 16 Szabas.— 


„ na równiku d, 28 oz 


apusty., — Dnia 17 Suszan Purym.— 


Dnia 16 Burym czyii Z 


ODMIANY KSIĘŻYCA, 
Pierw. Kw. d. 8 o g. 6 m. 45 w. 


Dnia 22i 29 Szakasy: 


bet 


Święta Kościoła 
Rzymsko -Katolickiego. 


1 W Hugona B. 

2 S Franciszka a Pau. 
30 Ryszarda B. 

4P Izydora B. 

58 Wincentego Fer. 


6 N Biat. Wilhelma. 
HP Epifaniusza B. 
"8 W Dyonizego B. 

95 Maryi Kleofy. 

10 © Ezechiela Pr. 

11 P N. M. P, Bol. Leo. 
12 S Tulinsza P. 


13 N Kwiet. Hermen.K. 
14 P Tyburcyusza M. 
45 W Bazyl. i Anast. 
16 S Lamberta M. 

17 0 Wielki Rudol. B. 
18P Wielki Apolon.M. 
19S Wielka Hermog, 


20 N Wiel. Sulpicyu. 
21 P Wiel. Anzelma. 
22 W Sotera i Kaja. 
235 Wojciecha B. 

24 © Bony Panny. 

95 P Marka Ewang. 

26 S Marcellina i Kleta 
27 N Przew. Teofila B. 
28 P Witalisa M. 

29 W Piotra M. * 

30 S Katarzyny Sein, 


Tabela wykazująca wschód i zachód słońca, 
długość dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. 
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KWIECIEŃ. 


Święta Kościoła 
Wsch.-Katolickiego. 


20 Mart. SS. Otec. 


21 Jakowa Prep. 

22 Wasilia M. 

28 Nikona Prep. 

24 Zacharyi Prep. 

25 5Pos. Błah.P.B. 
26 Sob. Ar. Hawr. 

27 Matrony Sełun. 


28 Tłariona Now. 


29 Marka Prep. 
30 Joanna Prep. 
31 Ipolitia Prep. 


1 Apr. Werb, Marii. 
2 Tita Prep. 

3 Nikity Ispow. 

4 Josifa Piesnopisca 
5 Welik. Fteoduła. 
6 Welik. Eistichia. 
H Welik. Heorchia. 


8 Wosk. Chryst. 
9 Sw. Efstichia. 
10 Sw. Terentia. 
11 Antipy S. M. 
12 Wasilia Ep, 
13 Artemona 5. M. 
14 Martina Pary R. 


15 Ftom. Archistar. 
16 Ahapii i Iryny M. 
17 Simeona Prep. 
18 Joanna Prep. 


Ca 
Długość | Przybyło Pot 


dnia 


minuty 


I G ©. © U ER 


na komp 
12 godz. 


_ Imiona 
REZ 
słowiańskie. 


Zbigniew 
Sudomir - 
Mnożysław. 
Włastisław 
Bożywój 
Swiętobór bł, 
Przesław 
Radosław 
Dobrosława 
Gorysław 
Jaromir 
Lubosław 


Przemysław 
Myślimir 
Wacława bł. 
Nosisław 
Krasisław: ` 
Gościsław. 
Władymir 
Czesław Męca. 
Drogomił 
Strzeżymir 
Wojciech 8. 
Jerzy $. 
Jarosław A. 
Spitymir ` 
Rogufał 
Żywisław 
Sławogost 
Chwalisława 


19 Szabas, — 


ia 


i 


ielkanocne uroczyste. — Dnia 


ta Żydowsk 
Dnia 5 i 12 Szabasy.— Dnia 15, 16, Pe- 
oczyste. — Dn 
eta W: 
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i 


Lé 
Świe 
ie Św 


sach Święta Wiełkanocne ur 
Dnia 21, 22 Osta 


Dnia 1 E Nison.— 
26 Szabąs, 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Pierw. Kw: d. 7.0 g. 1 m. 36w. 
Niestała pogoda, odmiana. 
Pełnia d. 14 og. 4 m. 21 w. i 
Ociepla się powietrze. 
Ost. Kw. d.21 og. 7m.27 r. 
Ciepłe i przyjemne powietrze 
Nów d. 29 0 g. 0 m. 50 r. 
Ranki chłodne przyjemne. 


Księżyc najd..d. 3 o g. 7 w. 
„ na równiku d, 12 o g. 7 r. 
„ najb. ziemi d. 160 g.1 r. 
„ narówniku d.24 o g. 10r. 


Święta Kościoła Święta Kościoła Imiona 
Rzymsko-Katołiekiego. | Wsch.-Katolickiego. | słowiańskie. 


10 Filipa iJakóbaA.|19 Apr. Prep. Joan. | Lubomir 
2 P Atanaz. i Zygm. |20 Fteodora Tr. Witimir 
88 Znal. S. Krzyża.* |24 Januaria S. M. | Swiętosława 
4 N 2po W. Floryan. |22 Mir. Fteodora. Wieńczysław 
5 P Piusa V. Papieża. |23 Heorhia W. M. |Chotisław 
6 W Jana w Oleju. 24 Sawwy Strati. Gościwit bł. 
TS Domicelli Panny. |25 Marka Ewang. Ludomiła 6. 
8 © Stanisław B,* |26 Wasilia Bp. Amas. | Stanisław 5. 
9 P Grzegorza B. 27 Simeona S. M. Bożorad bł. 
10 S Izydora Oracza. |28 Jasona Ap. Qierpimir 
11 N 3poW. N.M.Zask. |29 Raz. SS. 9 Mucz. | Ludowit 
12 P Pankracego M. |30 Jakowa Ap. Wszemił 
13 W Serwacego B. 4 Maj. Jeremii Pr. |Cichosław 
14 $ Bonifacego M. 2 Afanasin Welik. | Dobiesław 
150 Zofii z 3 córkami.| 3 Timofteja M. Strzeżysława 
16 P, Jana Nepomuc. 4 Pełachii Prep. M. | Wieńczysław 
17 S Paschalisa W. 5 Iryny M. Sławomir 
18 N4po W.Eryka. | 6 Sam. Jowa M. Wszesław 
19 P Piotra Celestyna. | 7 Znam. Kr. Hos.  |Krzesomyśl 
20 W Bernarda Senens.| 8 A. Joanna B. Bronimir 
21 S Donata i Wiktor. | 9 Nikołaja Cz. |Przesława bł. 
220 Julii Panny M. |10 Simona Ziłot. A, | Wisława bł. 
23 P Dezyderyusza B. |11 Mokia S. M. Budziwój 
24S Joanny Wdowy. |12 Epifania Ep. Tomira 
25 N 5po W. Grzegor. |138 Sien, Hlikeryi M. | Borysława 
26 P f Filipa Nereu. |14 Isidora M. ` Więcymił 
27 W t Magdal. de Das |15 Pachomia W. Rusław 
28 S | Germana B. 16 Fteodora Oswiasz. | Jaromir 
29C Wnieb. Pań. |17 vos, Bos, And. |Boguchwała 
20 P Felixa P. 18 Fteodota M. Szulimir 
31 S Petronelli P. 49 Patrikia S. M. Bożesława z 
CZ SERE A EOR EEA OE SI NER EE T AOE EEE aE e IE UET aaae Er ET 
Tabella wykazująca wschód i zachód słońca, ODMIANY KSIĘŻYCA, 


długość dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. Pier, Kw. d. 7 og. 4 m. 48 r. 
5 Dnie jasne i pogodne. 
38 Długość | Przybyło KAB Pełnia à In i d m, 238 r. 
ŚŚ | dnia dnia SE Ciepłe i pogodne powietrze. 
m | Ost, Kw. d. 20 o g. 5 m. 2 w. 
EE I Chłodne i przyjemne pow. 
51|,718|11 6) Nów d. 28 o g: 4 m.50r. 
4 26/11 57| -Ciepłe i pogodne powietrze. 
22 44|11 56 
37 59/11 57] Księżyc na równ. d.9 o g2 w. 
58 15011 57 „ najbl ziemi d. 140g. 9 r. 
6 28|11 757] — na równiku d. 22 o g, 11r. 
17 39/11 DN. ,, najd odz. d. 28:0 g. 10r; 


30 Si- 


nia 


24 Szabas.— D. 


14 


3, 10, 17 Szabasy. — Dnia 18 Lag- 


gta Żydowskie. 
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È 
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(e 
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ZE 
SWS 
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ER 
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EH 
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won I,—Dnia 31 Szabas. 


Święta Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego. 
ZZ aA 


4 N 6po W. Fortun. 
2 D Blandyny P. M. 
3 W Klotyldy Król.n. 
4S Optatai Satur 
SC Bonifacego B. 

6 P Norberta B. 

HS Roberta Op. 


8 N Zest. D. Š. Max. 
9 P Świąt. Pryma. 
10 W Małgorzaty Kr. 
11 S | Barnaby Ap. 
12 © Onufrego Pustel. ` 
i3 P t Antoniego Pad. 
14 S t Bazylego B: 
15 N Trójcy S. Wit. 
16 P Justyny P. M. 
17 W Marcyana Mi 
18 S Marka i Marc, M. 
19 © BożeC. Gerwaz 
20 P Sylweryusza P. 
21 S` Alojzego Gonzag. 


22 N 2 po Św. Paulina. 
23P Agryppiny P. M. 
924 W Nar. 5. Jana Chr. 
25 S Prospera Bis. 
|26 C Jana i Pawła MM. 
ai P Wład:i Serca Jez. 
28 S "Hroneusza B. M. 


30 P Emilii i Luc. PP. 


Reegel 


29 N 3 po Św.Pio.iP. 


Święta Kościoła 
Wsch.-Katolickiego. 
20 Maj. SS. Of. Ftal. 
24 Konstantina i Hel. 
22 Wasiliska M. 

23 Michaiła Prep. 

24 Simeona Prep. 

25 Obr. HI S. Joanna 
26 Karpa Ap. 


21 S.Sosz. D. Fte. 
28 P.S. D. Nikity. 
29 Fteodosyi Prep.M. 
30 Isaakia Prep. 
31:Ermia Ap. 
1 Tjuń. Justyna M. 
2 Nikifora Patr. K. 
3 wsiech. S. Łuk. 
4 Mitr. 2. d; Petr. p. 
5 Dovofteja M. 
6 Wisariona Czud. 
7 Fteodota 5. M. 
8 Fteodora Str. 
9 Kiryłła Arch. 


10 2 po 8. Timof. Ep. 
11 Warftołomeja Ap. 
12 Onufria Wel. 

18 Akiliny M. 

14 Eliseja Pror. 

15 Amosa Pror: 

46 Tichona Czud. 


17 3'po S. Manuiła M. 
18 Leontia M. 


A O ZZO ZAK, 
Tabella wykazująca wschód i zachód słońca, 
długość dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. 


5 EE 38 Długość | Przybyło AE Gdy Pełnia d.120 g.7m.40r, '| 
m|22|SŚ | ania dnia |nakomp.|  Niestała pogoda. 

pał bs 12 godz. | Ostat. Kw. d.190 g. 4 m.36 r. 
i Godziny i minuty Ciepło i wiatr południowy. | 
1|8.47[8 ae 22( 8 Al 57 Nów d. 27 og.8 m.1$r. i f 
d 44j8 13|16 29/8 5ijii 58] Deszcz i ciepło. 

1013 41/8 17|16 36, 8 Dë 5A ees l 
15|3 40,8 20]16 40| 9 8I12 Oj Księżyc narówn.d.5 g. 9 w. 
20|3 408 22/16 -42| 9: 5|12 1f p najbli ziemid, 1 og. Tr. 
25/3 4118 2316 42) ubyło j12 2] ,, na równiku 18 » g. 10r. 
80|8 48|8 22f(16 39| 0. ug 


CZERWIEC. 


Imiona 
słowiańskie. 
Swiatopełk 
Ratysław bł. 
Bratumiła 
Liłomił 
Dobromił 
Cichomir 
Wisław bł. 


Wyszosław 
Sławoj 
Bogumił d. 
Radomił 
Wyszomir 
Chotimir 
Przedzimir 


Wit 8, 
Budzimir 
Drogomysł 
Długosław 
Borysław 
Bogna ś. 
Domysław 


Broniwój 
Wanda 
Janisław 
Włastimił 
Rozmysław 
Władysław 8. 
Zbroisław 
Wyszomir 
Cichosława 


DH 


te. 
29 Tamuz 1. 


ia 


ta Żydowsł 


wię 


Ś 
Dnia 4 15 Szwuos czyli. Zielone Świątki uroczyste, — 


14, 21 i25 Szabasy.—Dn 


Dnia 7, 


ODMIANY KSIĘŻYCA. . 


Piórw.Kwad. d. 50 g: 4 m. tw. 
Pogoda stała. 


| — najd. od ziemi d.24 0 g.5 w. 


Święta kościoła 
| Rzymsko-Katolickiego. 


1 W Teodoryka Kapł. 
28 Nawiedz. N. M. P. 
| 3C Heliodora i Anat. 
4P Józefa Kal. Wy 
j 55 FilomenyiCyryli. 
6 N 4 po Sw.Dominiki 
HP Apoloniusza. 
8 W Elżbiety Wdowy 
95 QCyrylla B., Anat. 
10 0 7 br. synów Fel. 
Dip Sabina W. i Pel 
J12S Jana Gwalb. Op. 


13 N 6 po Sw. Jana z D. 
14 P Bonawentury B. 
45 W Rozesłanie Ap. 
188 N. M. P. Szkapl. 
470 Alexego W. 
18 P Szymona z Lipn. 
19 S Wincentego a Pa. 
120 N 6 poŚw. Eliasza 
R21P Praxedy P. 
|22 W Maryi Magdaleny 
Apollinara B. M. 


26 S Anny Matki N. 
21 N 7poSw. Runegun. 
928 P Innocentego P. 
429 W Marty P. 
430 S Abdona i Senneny 
H31 C Ignacego Lojoli. 


LIPIEC. 


Swięta kościoła 


Wsch.-Katolickiego. 


19 Jjuń. Judy. 

20 Meftodia $. M, 

21 Juliana M. 

22 Bwsewia S. M. 

28 Ahrypiny M. 

24 4 poS.Roż. S.Joan 
25 Fewronii P. M.. 
26 Dawida P. 

27 Samsona Str. 

28 Kirai Joanna Czud. 
29 Petra i Pawła. 
30 Sob. SS. 42 Ap. 


4 Tul. 5 po S.Kosmy 
2 Położ, R. P. 
3 Jakinfta M. 
4 Andreja Arch. Kr. 
5 Afanasia Afon. 
6 Sisoja Pr. 
H Ftomy Prep. 
8 6 po 8.Prokopia 
9 Pankratia, S. M. 
10 45 M. w N. 
14 Ewfimii M. i Olgi. 
12 Prokła i Haria. 
13 Sob. Ar. Hawryiła. 


P.|14 Akiły Ap. 


15 7 po S. Kiryka M. 
16 Aftinohena. 

1T Mariny M. 

18 Jakinfta M. 

19 Makriny Prep. 


Imiona 
słowiańskie. 
Bogusław 
Ojcomił 
Miłosław 
Wielisław 
Prokop 
Tzasław 
Krasnoroda bł 
Chmalimir 
Strachota iCy. 
Radziwoj 
Olcha 5. 
Tolimir bł. 


Radomiła 
Dobrogost 
Radosław 
Dzierżysława 
Dzierżykraj 
Unisław 
Wodzisław 


Czesław 6. 
Stosław i Dys. 
Bolesława 
Zelisław 
Lubomira 
Sławosz 
Mirosława 


Wszebor 
Swiętomir 
Cierpisława 
Ludomir 
Zdobysław 


te. 


. — Dnia 19 i 26 Szabasy.— Dnia 


ta Żydowsk 
— Dnia 15 Szwuosar Betamur czyli 


ię 
imy 


Św 


enia Jerozol 


oi 


Dnia 5 i 12 Szabasy. 


- post obl 
28 Ab. T. 


Tabella wykazująca wschód i zachód słońca, 


długość dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. 


Długość 


dnia v 


ERR 
Seene En ka 


416 


Ubyło 
dnia 


minuty 
38110. 5|12 
54 9/12 
25 18/12 
24/12 
39/12 
58/12 
8/12 


4 
50 
35 


Czas na 
zeg. gdy 
na komp. 
12 godz. 


„ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Pier. Kw. d. 50 g. 0 m. 14 r. 
Chłodne powietrze. 

Pełnia d. 11 o g. 3 m. 2 w. 
Ciepło z deszczem 

Ost. Kw. d. 18 o g. 6 m, st w. 
Wiatr chłodny. 

Nów d. 26 o g. 10 m, 29 w. 
Stała pogoda. 


Księżyce na równ, d. 2 og, 3r. 
„ najbl. ziemid. 100g. 2r. 
„ narównikud. 150g. 9r. 
„ Dad. od ziemi d. 2zog.br. 
„, na równiku d. 30 o g. 9r. 


SIERPIEŃ. 


Święta kościoła Święta kościoła Imiona 
Rzymsko-Katolickićgo. | Wsch.-Katolickiego. | słowiańskie. 


1P Piotra w Okow. |20 Zw. Mii Pror. Rolisław ` 
25S N.M.P. Anielskiej |21 Simeona Prep. Swiatosława, 
8 N Spo S.Z.8.Sz.* |22 $po 8.Maryi M. |Letosław 
4P Dominika W. 28 Trofima M. Ostromir bł. 
5 W N. M..P. Śnieżnej. |24 Borisa i HI. Stanisława 6. 
6S Przemien. Pańs. |25 Uspenie'S. Anny. |Chlebosław. 
TO Kajetana Wyż. |26 Jermołaja S. M. |Olech d 
8P Cyrya. i Larga. * |27 Pantalejmona. Niezamyśl 
95 Romana M. 28 Prohora i Nik. Ap. | Borys i Chleb. 
10 N 9 po S. Waw. M. |29 9 po S.Kallin, Wawrzynióc. 
11 P Zuzanny i Dyg.P.|30 Siłły i Sił. Włodzimira. 
12 W Klary P. 31 Jewd. Pr. Sława bł. 
4858 Hippólita iKass. | 1 Awg. SS: M.Mak. | Rosław 
140 Euzebiusza W. | 2 Stefana Archid. * | Dobrowoj 
15P Wnieb.N.M.P.| 3 Isaakia Prep. Jącław:ś. 
16 S Rocha Wyz. 4 T Otrok w Efez. | Domorad 
11 N 20po Sw. Jacka. | 5 70 po S. Ewsinija. | Miron d. 
18 P Bronisławy. 6 Preobr. Hosp. | Bronisława. 
19 W BenignyP. Rufina| 7 Dometia. Bolesław 
20 S Bernarda Op. 8 Emiliana Isp. Sobiesław 
210 JoannyFrem.Wd.| 9 Matfeja Apost. Kazimira 
22 P Symforyana M. |10 Fawrentia Ar. Radomił 
428 S Filipa Benic. W. |ti Ewpła M. Cichomił* 
24 N 11 po $. Bartłom.|12 77 po 8.Fotia M. |Cieszymir 
25 P Ludwika Kr. 413 Maksima Prep. Namysław 
26 W Zefiryna Pap. M. |14 Mich. Prep. Włastimira 
278 Cezaryusza. 15 Uspenie P. B. |Przedzisław 
280 Augustyna B. 16 Neruk. Obr. Wyszomir 
29P Scięcieś. Jana Ch. | 17 Mirona M. Racibor bł. 
305 RóżyLimań. P. |48 Fłorai Ławra M. | Szczęsny 6. 


31 N 12poS. Joach.0). | 19 12 po S Andr. St. Świętosław 


j y 2 KoM 
Tabella wykazująca wschód i zachód słońca, ODMIANY KSIĘŻYCA. 


długość dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. Pier, Kw. d.30 g. 6 m. 20 r. 
GEJE HDT CZYŻ" Gzaama | - CiEpIE powietrza 
Długość | oa | gama | Pełnia A. 9 og. Im. 17 w. 
dnia dnia nekat Pogoda i ciepło przyjemne. 
: EC | Ost. Kw. d.170 g. 11m. itr 
OBU NĄ Chłodne powietrze. 
29 14|12 Nów d. 28 o g. 1l m. 3 r. 
16 27|12 Ciepło i pochmurno. 
59 44|12 RZE 
EN 2/12 Księżyc najbl, ziemi d. 70 g. Ir. 
22 21/12 „ na równiku d. 120g. br, 
3 40|12 „ tajd, od zie. d. 180g. 10 w. 
4.4: 5912 „ na równikud. 260 g.4w. 


1a 


H 


te. 


ta Żydowsk 


ię 


ld 
Św 
Dnia 2 Szabas. — Dnia 5 Tyszebeaw czyli post zburzen 


Świątyni w Jerozolimie. — Dnia 9, 16 i 23 Szabasy.— Dnia 


27 Elul 1, — Dnia 30 Szabas. 


D 


Dnia 


Gett ti 
eene EN e EN KA 


d 
i 


. H 


e SE uh 


= 


© "Święta kościoła ~ 
Rzymsko- -Katolickiego. 


Święta kościoła” 
Wsch.-Katolickiego. 


Ea Imion ` 
słowimiskie. 


1 P, Mziego Opåta. 20 4wg. Samuiła. Pr: „Dzierżysław.- leg 
2 W Stefana Króla. |24 Faddëja Ap. Czcibóg” et ANRH 2 I 
3S Tabelli Król. 22 Ahafonika NM. fPrzéstawa viS en 92 
4 © RozalifPanormit. |23 Enpa M. Rośdisława € ër 


5 P Justyniana B. 24 Bwtichia SiM. Włodzisław” ` 


SE 
REEWY 
6 S fZacharyąsza Pr.|25 IWarftołomeja Apo! Drogówit.. ` HLAM p 231 M 
TN 23:po S. Regin. *|26.730 8.Adriana. | Domosława SS Ea 
Sp , ÑN. M. P. Si fPimera' Prep, Radosława 6 51 È (Ex: 
9 W Gorżoniusża. 28 Moj. Mae te ObiEKGESOW DS | zrob EE c g 
10 S Mikołaja z Tol- |29 Wsiek Ht. $.Jo. | Władybój ARE ve 
110 Teodory Pok. * =: e Alexandra New.  |Iścisław R "ei BI 
42 P. Waleryi Salezys ołoż. Pójasa Boh. | Radzińir S RW e 
13 S? Mautylinsza B. = 4 Sent. Simeona Ste'|Chronisław s: mos GA ki BI 
14 N-12 Podw. E Krze 2 74 mag Mamanta. Ziemómyst bł. RZ ECH 1 Eeti 
15 P- Nikodema Kan | 3 Anfima SAM. Budzimił * | ESEE KS "Ai? 
16 W Cypryana B, i Eat WN Sędzisław "` si E Sora & 
N S Justyna M.  — de Pror. Drogosław KE 
8 6: Józełaz Kop. osp,Cz. Ar: Mich. | Dobrowit” Ke Ee EH 
19 D tJanuaryusza A y ozonta M. | Krzepimir | -8 Ka "ër 2 BIN 
20 8. TBustachiusz M.* | 8 pozd. 6. geb. |Myślisław aer 
24 NIE Mateusza A. ~ Been Joakima. Bożydar PPL De 3 
22 P.. Maurycego M. 10 Minodóry M. ` Zelimić =) E (A 52 
23 W Tokli P.M. 11 Fteód. P. Bogosława bł, äer > 
24S N.M.P.odwyżw. |i2'Awtónoma SM. |Homir ~ > tora". a 
25 Œ Aurelii P. 48 Kornilia Sotnika. | Świętopełe” |- «RA d 
{26 Po Maebata BoM. |14'Woz. Gz. Kr. "Läadsebueht. g3 1 
(Dé „ Kosmyf Damiana. 15 pity: Me! | A JĄ ge 
28 N 15 Wacława Kr. |16|26 po Eat = ŁEB 
29 P. Michała Archan. |17 Sofii M. - at Al EE 
30 W Mieronima Dokt. |18'Ewmenia. ` ` 4 S e . 
ROLA 00 FAW (1d AA 


SS SCC Ser 


Gate SA, vireg, Pier. Em. d 4.0;g-:11 m. E r. 


„ugod dnia i ile przybyło mb, ubyło dnia. « 4. « Chłodne powietrze, >ioys | 
NO ISEW Czas na Pełnia d. 8.0 g.-9 me E — j 
BRZ "äis. żeg. gdy | Pogodne-dnie. : Sieg] 
„Tia q |» dnia Ge Ost, Kw. d, 16 o g.-6 m, 46 1 
e Dg) Dźd yster powietrze. LA 
;|Nów d 230; gi 10 mw ZK: 


a 


Up ti CECR ES "ae RATE Er HE: Wieczory zimne. z; ra 
Dë 18/6 38|18,/.20|.8,123|11 $> Pier.Kw.d, 30 oig, bm. 38, wi 
10/5 26/6 27,13 1| 3 42jf1 SSC if 

15/5 35/6. 1312, 40| 4 , BJii T ARR) ZAJ 
2015.4316; 3/12, dł 4- o3|i1 » NA równiku d. ne, GE 
25/57 BUER 51/12 A Aalt „„ pajd.od ziemi d. 160g,5wi 
3018  0/5.40[11 46] 5 * s]11 kj e narównikud, 23 og. db 

Ee H A Raf zai ziemi d. 27: o g. w 


ARGE 3 


PAZDZIERNIK. 


[RAD A EE ENEE a 


Świętw kościoła |Święta kościoła } Imiona > - 
Rzymskó- *Katolickiego. M Port słowiańskie. = 4 E H ` 
158 Remigiusza B. 19 Sent. Troma M. |Znatisław ër. a sr! je 
2 0 Aniołów Stróżów |20 Bwstafia W. M.  |Stanimir , Hie SE 
3 P Kańdyda M. 24 Kodrata A. „+,  |Siemian , ERR SSi 
A8 Frahciszka Ser. |22 Foki M... „|, Bratysław bł. A >] E Š 
5 N 17 po'Ś.N.P. Róż. |23:17 po8: Zac. S.Joa.| Zasław '. Fed 
6 P Brunoffa W. 24 Fekły M. Bronisław | o «q 3 o Ak VET 
1 W Justyny P. M. 25 Ewfros. Pi; Rosława "up AŚ Í i ét 
8 S Brygidy Wdowy. |26 Joanna Bop, |Wojsława i A. — "S aj Die 
9 C Dyoniżego B.M. |27 Kalistrata Ms; „+| Domogost: t oel s 73 S o 
10 P Franciszka Boxg.|28 Charitona Prep. - | Tomił et: dehas 9 

Lis PlącydyP. = '|29 Kiriaka Prep. „„|Dobromiła He EH RA BCŁ 
12 N 18 p09. Maxym. |30 18 po S: Firihoria. |Grzmisłav „|: (8 48 yes B 
18 P Edwarda Kr” | 1 Okt.Pokr. P. „, |Ziemisław Drozd SUE „Mr 
14 W Kalixća Pap. | 2/KipruS,4, "| Dzierżymie E y E: E zeg A 
158 Jadwigi Wdowy. | 3 Dionisia SM. Drogosławą, |. N S m DKCH 
16 © Florentyna Be 4 Jeroiteja Ś. M. Radzisław B Zë RAE 
17 P Wiktora B., 5 Charitiny M. , s |Żytisława , IS E | SE 

Jus S Łukasza Ewaiig. 6 Ftomy Ap. | Bratumił p Lët 7 
19 N19spo 8. Piotra. | T.19 pos 8.Serhid M:|Ziemowit:bło|e | D4 Be E 
20 P>» "Przeniś, Wojcieha | 8/Pełahii.Pr:, Budzisława.. Ria, e De S = | 

Jeu W Urszuli P. 9 Jakowa. Alf. Daromiła > -. | ea 86 sr e 

Jas KorduliP. M.  |10Bwłampia M, |Przybysława. "Sab wt 

23 0 Jana Kapistrana. |11 Filipa Ap. -+ (Włastimir 2 EN. d E 
24P Rafała Arch. 42 Prowa e -|Siemislaw || E 
255 'Krýspa iKrysp. |13 Karpa M. i i Papiły. amomysł. ] Ka 5 KS 5 e 

|26 N-20po$, Jana Kan. |i4 20p0 SuNaankia M Lutosław GI Sug SEM) 

{21 P Sabiny Mecz. 15 Łukiana: ny MWitomił A są ei 
28 W Szymona. 16 Lonh. M. ó AD AE a 
29 S Narcyssa B 17 Ossyi Pror. > A TA SH, 
30.0 Zendbii M 48 Łuki Ap. Przemysława. EE 


Godzimie 


ODMIANY T KSIĘŻYCA... 


Pełńia dnia 6 p. 10 m. 9w, 

8 t Powietrze oziębione i i wiatr. 

ads było | zeg gay |Ostat Kw.'a. 16 0 g. 1 m. 5 r. 
SE SU "nie na,kómp.| Stala pogoda. : 

ZAJ ki 12 godz. Nów d..23-0-g.9-m. Dr, — 

żimyli minty Wieczory chłodne. ' A 
(E 186757 LEE 50 Pićrw,Kwśd. di 300 g. 1. mi8r. 


= 19Joila Pror 


H 
d 


j 


Ji Së Siten TET i mim słońca, 
długość dnia ile przybyło lub ubyło dnia. 


Czas na 


PË /20|50088]11 Ant Dnie pochmurne, 77 
6110.59] 6 44ji1 Aif EE 
10 2916 011 46 Księżyc na równ. d. 5 g. 9 We 
<220/11 45], najd. odziemid. 130g. 1w. 
«42]11 44]. , na dwnikh 20 0 og aor 
2 11 KEN WW Seck: ziemi d, Ze ior: 


|2N 27 po. Sw. Huber. 
( P Dzień Kee 


c Leońarda wyż 
P Willibrarda B. w. 
S Gpdefryda B. W. 


12 S 5 braci Pol. MM. 
13 0 ELU 
14P Serapiona M. 

15 S Leopolda. w. e 


16 N 24po058.Stan. Sat. 
17P Salomei P. a 
18 W Max$ma B. = 

19 S Elżbiety Królow. 
200 Felixa Walezyu. 


24 P Ofiarow. N.M.P. 


22 S Cecylii P. M. 

23 N 22p0'5. Kiemen, 
24P Jąmarod Krzyża. 
25 W Katarzyny P. M. 
26 5 Piotra B. M. 
27C Józefata P. 

28 P RufaM. i-Mansw. 
29 S Saturnina M. 


| Tabętia wyłażująca wschód i zachód słońca, ` 


DRZE 20 
20 Okt. ArtemiaW.M. 


24 21 po:S; Tłariona. 

22 Kaz.Boz. / — 
.|23 Jakowa' A. 

24 Arefy M. f 
25 Markiana M; 7 
26 Dimitria W. M, 
27 Nestora M, 


.|238 22 poss Terontia. 
29 Annstasaft, "7 
30 Żin. i Zinowii M. 
81 Stachia, Api 
1 Noj. Kosmy i Dam. 
2 Akindina S. M. 
3 Akepsimy M. 


4 28 posS:Joannikia. 
5 Hałaktiona. M: 

6 Pawła Ar. = 
€ 33 Maes, e Melit. 
8 Sobor.S. Michajła. 
9 Onisifora M, 
10 Erasta M. ` 


12 JoannaMił. 

13 Joanna Zis 

14 Filipa Apodi N 

15 HuriaM.4'deńPos. 
16 Matfeja Ap. 

17 Hrihorią Neokęesar 


długość dnia i ile przybyłą lub ubyło dniđ. s 


rz, 
22 
33 


Godziny i 


49 
o 


Z "Długość 


dnia 


-45 
A: 


; Ubyło 
dnia 


minuty 
ll 
2011. 
4111. 
58/11. 
| 8 1011. 
16|.8 27/11" 
3 40|11 


34 


„ [Wszewład 


i Wodzimir 


q Staw. 
|'Wszemiła 
11 24 po. S. Miny M. 


Czas na. 
zeg. gdy 
na komp. 
42 rodz, 


LS 


Warcisław — ` 
Wimtr o:i 
"Chrealiglage: Y 
Mściwój 
Sławomir bł. 


Żytomie 
Sędziwój 
Bogodan. .. 
Ludomir 
Spitosław. 
Nowosław 
Wszerad ź 


KR i 
Gë ee 
pa 
SC 


te. 
28 


ydonak 


V 


Det 


Przebysław 
Radomir 
Zbisława 
Stanis<Kosteś 
Drogomira- 
Sędzimir 


ZS 


Ś więta 


basy 


DK 
© 


Miływój 
Darosław 
Chwadimira-- 
Lechosław 
LUfomir 
Gościrąd 
PPU 


„ A 


„ ODMIANY KSIĘŻYCA. E 


Pełnia: d:60 go mi towa" 
Śnieg i i przymrozek._—— LE 
"Ost, Kw. d- 140 g: 7m. 5Ew. 
Pochmurno, czasami desze? > 
Nów d. 21 o g. Tm. 87 w.” 
Pogodne, możne powietrze. 
Pier. Kw. d. 28 o g; 
„Mróz Późnij odwilż 


Księżyc na równ, SE 2og. EZE | 
„majd, odziemid. 100g. Brf 


„nå równiku d, 160g, TW 
» najbl. ziemi d..22 op 
„ na równiku d. 290 g- Wi w. 


ere ee 


ë 


JA m. ärt 


Aal 


Ka 


Święta kościoła - Lieu kóścioła | Atos o 
|Rzymsko-Katolickiego. | Wsch.-Katolickiego: PEER È 


f 1 P Eligiusza B. 19 Noj. Awdia Pror: | Samosława 
2 W Bibianny P.M. |20 HrihorsD.> 7” Szalisław 

| 88 Franciszka Xaw. |21 Weh. Pr. Boho. | Wiślinńir==" 
40 Barbary P. M. 92 Filimona'Ap. Lubomiła 

| 5P _ Sabby Op., Piotra.|93 Anifiłoch: i Mitrof. | Spitosława! 
6 S +fMikołaja B. M. |94 Ekatóryny W: M. Leer 

N 24d. Ambrożego.|25 26 po Ś. Klimenta Ludomyśt ` 

P Niep.P.N.M.P.|26 Alipia Pr. Boguwotd 

W Leokadyi P. M. |27 Jakowa W:29 sif Wyszosława! 

S 

0 


20 Senzo | 


aca. — D 


te. e 


N. M. P. Loretań. |28 Stefana P. M. Radzisława b.|. í 
Damazego Pap.” |29 Paramtona M.* Jowotmie k 
P Synezynsza Ms |30 Andreja Ap. ` Wolidar 
S ŁucyiP. M. © 1 Dek. Natuma Pior Władysława” 
N 8 dd. Spirydydna. 2 27 mo S. Awaknm. | Sławibór 
P Ireneusza. M. -| 3 Sofonia Pror. Wolimir' 
W Albiny P. M. | 4 Warwary W. M.a} Zdzisława 
S fŁazarza B. - 5 Sawwy Ośw. Zyrosław / 
C Gracyana pr | 6 $. Nikołaja Cz. | Wszemir 
P jFaustyny wi: 7 Amwrosia Ep" - |Mścigniew 
S tTeofila.M. 54 8 Patapia Prep. * Bogimiła 
N 44d. Tómasza. | 9 28 po S. Zaćza, P. | Tomisław bł. 
P_Flawia. i Zenona. |10 Minyi Ermoh. M. Drogomir ` 
W Wiktoryj P. M. |1l Daniła Prep. -HSławomira: * 
S NE Ad.iE.|12 Spiridona Czud. | Godysława 
© Narodz. Ch.P. | 13 Jewstratia M. Grzmisława 
P Szczepana 1M.|14 Firsa M. e Wróciwój 
S Jang Ewangelisty |15 Elewteria S; M. *'| Radómyśl 


N po Nar. Młodzian.|16 Praot, khheja  |Godźistaw 
P Tomasza Kan. 17 Daniła. Pror. |  |Gosław bł. 
0 W Eugeniusza B. 18 Sewastiana M. Ludomił 
1S Syl estra Pap. p9 Ponifata M. ees 


i27 Szabas. ai 


trwaj. 


i 


Święta Żydowsk 
nia 


-Dnia'6 i-13 Sżabasy -- Dnia*17 Ofiannka czyli pamiańlia 


'23 Tebet Le. D 


twa Machabeuszów '8 da 
| R 


zwycięz 


H 
8 
8 

0 
li 
12 
13 

14 

5 
16 

7 

8 

9 

0 

1 

2 

3 

4 

5 

6 

7 

8 

9 


i 
1 
e 
f 
2 
S 
2 
g 
2 
2 
8 
i 


siron amengo n 


| Tabella TAA y tik i zachód frora: | >» ODMIANY KSIĘŻYCA, 
długość oz = pr żybytó lub ye dnia. SEI d. 6 o ES? m. 15 


GRE Mróz i śnieg, z, wiątrem.= | 
Ubyło zeg. gdy | Ost. Kw. d. 14 og H m, 55 w | 
| dnia DONA Odwilż. "7" 
R 103 Pó: Nów.d, 21 o g.:6-m. 29 r. 
Goo dei ny, iminuty.. - Śnieg z z wiatrem: - È 
8/3 50 P8.28 "4111. Pier, Kw. a. 28 òg: 1 m. a 
435 Ei TE ba 8 60/11. "Mró óz dùie j jasnę i pogodne. 
ST 11 
"8/11, Księżyc najd. od z. d. Tap. dw, 
AT Sr ës ect 11. » na róyniku d. 140 KSE 
A 17-188). „było 12, Lin najbl, zemi d, 210g, 3) w, | 
Ee 0 “alie ZE RE: RAZA || 


ease E ua w < 


Wschód 
See 


Dnia. 


| 


HM 


a k 


NDO CN 
1 00-00 


"TOWONEB 
(=) 


S 


„QD WYDAWCÓW. 


RDrI9iB a 


WBaczac na ọbudzony obecnie u nas ruch 
umysłowego życia, na szczere i pilne krząta- 
nie się około. wydawnictwa książek ludowych, 
któreby | co, do ceny, prostoty języka i zrozu- 
miałości przedmiotu stać się mogły doste” 


jak i młodocianym umysłom; postanowiliśmy 
z.naszćj strony dorzucać corocznie skromną, 
tanią a trwałą cegiełkę do niepożytego gma- 
chu narodowej oświaty. 

Kalendarz ludowy ilustrowany, którego 
pierwszy rok ` w imię Boże” rozpoczynamy, bę- 
dzie miał na celu obznajmianie tak włościan, 


ł rzemieślników, jaktóż mieszczan i rolników 


z tém wszystkićm, co do ich użytku, przy- 


 jemności i nauki z każdym dniem w roku od- 


 «Mosić się może, 


pnemi tak niższym klassom społeczeństwa 


> E 


SE 


Obok różnych powiastek, wierszyków 
i opisów ptzyrody, stataliśty się pofhieścić 
objaśniające rzecz obrazki, których liczba 
i wartość w miarę ` rożpowszechniania się 
z każdym rokiem niniejszego Kalendarza, 
powiększaną będzie ` i 

„Mamy, nadzieję, że Kalendarz nasz za 
służy, sobie na uznanie. szanownych , opieku- 
nów „narodowćj oświaty, że znajdzie gościnę 
w każdej chącie i i warsztacie, Ze zalegnię pół 
ki, „kramarskich | budek, że wreszcie stanie Się 
Kadi dla Se "mai ną a 


nas. AŚ OE i Kn A 
nowego przedsięwzięcia. | 


TNYT 


SNOMS DOI 


a + i PRON Z | 
Bio ATESAT- RSNA I HYUTROT ALRYSTJRIE „SIĘ enn 
o Clos 


BT Niech będzie pochwalony Jon Christus} 


Oa tych słów wyrażających naszą cześć i uwielbie- 
nie dla ukrzyżowanego Zbawiciela świata zaczynam 
to dzisiejsze przemówienie. Kto bowiem z Bogiem 
to i Bóg/z nim, a ja tak radbym, żebyście zawsze 
Bóga mieli: w sercu, duszy i pamięci: Ale oprócz ` 
tego, w tych moich słowach mieści się jeszcze po“ 
dziękowanie, że Bóg dozwolił mi doczekać tćj po-. 
- ciećhy, "iż własnemi oczami widzę pomiędzy Wami 

bracia kochani, córaz więcćj ludzi umiejących pisać 
i czytać, ŻE €oraz więcćj garnićcie się do nauki 
1 cöraz więććjpoznajecie, żebez nauki żle na Świe- 
cie człowiekowi. Któżby naprzykład przed dawne- 
mi laty. pomyślał był o wydaniu jedynie dla Was 
drukowanej książki?" A jednak dziś drukują ną 


1 


XKW 

„ Wasz tylko pożytek: ge modlitwy, różne 
pisma i książki, itysiącami rozrzucają je po wszyst- 

kich wsiach i miasteczkach, aby tylko ludziska czy- 

tali, uczyli się, nabierali rozumu i przez rozum sta- 

wali się coraz lepszemi. 

A któż to wszystko robi? ma się rozumieć że 
nię biędni rzemieśliicy, ` nie włościanie | (alejksięża 
panówie, na których często złem okiem spoglądacie 
nie dowierzacię. im,, i, aadzibyście, prawie zawsze 
wszystko im robić na ópak. "A jednak, gdyby oni 
` chcieli Was w czóm oszukiwać, oby nie namawiali 
do nauki, bo za nauka idzie róźum; a rozumny w po- 
le wywieść się nie da; tylkoby pragnęli utrzymy- 
wać Was w wieczystćj ciemnocie, bo z głupim to 
rozumny wszystko zrobi jak z dzieckiem, i zawsze 
postawi, na Swọjém. Że: zaś kapłani;nasi i panowie 
tego nie pragną, że radziby Was osłaniać przed 
wszelkiem złem i wszelaką szkodą, to najlepićj mo- 
żęcie ztąd powziąść, przekonanie, . że za własne pie- 
niądze kupują, ; „dla Wag, wóżne,, książki... daimo j Je: 
rozdają, swoim kosztem PQ, wielu wsiach utrzymują: 
NAUCZ. cieli, „zaprowadzają ochronki, poinnych<zno- 
wu samt uczą, ; po miastach  zakładają,szkółki, na- 
mawiają. do nauki, ; proszą, zachęcają; jak mogą, 
i wszelkiemi sposobami. starają się wyprowadzić 
Was Z „cGiemnicy i zdjąć zasłonę co. Wam zasłania 
OCZY. A czyż człowieka, coby nas. błąkających się: 
Ww ciemności, co krok nty kających inie wiedzących. 
jak. sobię radzić, „wyprowadził ; na światło; nie na- 
zwiemy, prawdziwym przyjacielem; ? Czyżbyśmy, go. 
nieuszanow ali, nieukochali i nieuczejli jak, wypada?, 

- Więc PARNY Bracia, kochani, ;kapłanów i. par, 


"RAV 


ia "Pé widać że to nasi” gd! "przyjacie ciele) 
kiedy mimo naszćj dla nich niechęci, mimó nASZEgO 
ódpychania słów ich naniezających, gni jednak čia- 
gle się około nas krzątają i pragna. żeby nauka éo 
raz gię więcej. „Między nami rożchodziła, to jest że że” 
by: między. nami coraz: więcej” byłó” rożumi, czyli 
światła, co uchy" jak sobie w każdej rzeczy radzić. 
J ak ryby: najlepiej łowić w „hętnej wodzie, ták 
ludzi znowu w głupocie, przyjąciel „więc to prawdzi” 
wy, oo odbiera nan Epos, a Świtem daje” roza 
thankę. QD; LE EE 
Świeży, dówóa tá ven. niadić M ali t d 
Gë 
rego znajomego E Z Wielkopolski -Kalendarz 
taki, to nówość dotąd nieznana; w nim oprócz wy- 
Kaes na każdy dzień, jakiego mamy Świętego, 
jakie kiedy przypada święto uroczyste, znajdziecie 
jeszcze różne rzeczy i ciekawe i i nauczające. Kalen- 
darz więc taki to rzecz niezmiernie pożyteczna, a je- 
żeli ten przyjmiecie chętnie, to na rok przyszły Fra- 
nek pomyśli o lepszym i i ładniejszym, żeby w nim 
było jeszcze więcćj i nauki i zabawy. W zakoń- 
czeniu tćj mojćj przemówki, życzę Wam bracia ko- ` 
chani z nowo rozpoczynającym się rokiem wszyst- 
kiego dobrego, czego tylko pragniecie otrzymać od 
Boga Wszechmogącego, a przedewszystkićm zdro- 
wia, spokojnego sumienia i bojaźni Bożćj. Bez zdro- 
wia bowiem i największe bogactwo na nie się nie 
przyda: bez spokojnego sumienia nie ma szczęścią 
choć przy zdrowiu i bogactwie: bez bojaźni zaś Boga, 
nie ma błogosławieństwa Bożego, które jedynie daje 
za życia zdrowie i szczęście a po śmierci zbawienie 


Min ROSI zaś, tego, wien, dostąpili, 
strońcie, oi k kieliszka a, garnijcie się do, pracy, a e: 
dziecie, m mieć. „zdrówie;. żyjeie poczeiwie z kochaniem 
wszystkich. Judzi i nikomu i i nigdy nie stawajęiè. na 
zdradzie, a będziecie ` mieć spokojne, sumienie: — 
módlcię, się „po: świątyniach. Pańskich, . słuchajcie 
Z uszanowaniem słowa. Bożego. 1. nauki ` kapłanów 
l; Wwypelniajeie, to e o „oni nakazują, a. będziecie, mieć 
beiain Bopa żyjcie w zgodzie 1 miłości. z ludźmi 
wszelkich. „stanów, a a będziecie. mięć WODA SST 
i RABS wierzcie wreszczie tym co wyżćj. 0d 
Was, stoją. nauką i rozumem, a będzie nam Lem 
kim ES, Ga Wam Wda „Wasz. brat. SC 
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2 gaild — 
e Jom a ahoari g | j i ! aira El SG 
ke DEE dziadek mój był. chłop bardżo 10% 
mmm i rezolutj,: chociaż nie umiał ni czytać ni pisać 
Za młodu służył wojskówo, wojował na naszćj..1i obećj, 
"ziemi, wiele tćż rzeczy widział i wiele doświedczył++ 
wiadomo jak żołnierz. Jak bywało zacznię opowiadać 
o różnych wojnach i śpiewać wojskowe piosnkis;ta tyllkQ; 
słuchać, w słuchać.» Ale nie sądźcie; ze" mëi dziadunio 
umiał <tylko 'opowiadać o rzeczach światowych i>$piex, 
wać tylko wojskowe piosnki. ` Gdzie tamt Rozprayiał, 
o Fang: Bogu sodniawiał długie: pacierze; a pobożne 
pieśnilo Najświętszój iNiańte: Boskićj Częstochowskićj;; 
orświętym, Stahisłdwie, tiaszym patronie i oinnych ŚWięg, 
tych śpiewał: jałcbyi z kantyczek, 'i mnie uczyłsśpiewać! 
- 1.módlić się A posśpiewaniu i modlitwie, bywało 
gada: Ucz się mój .Wojtku, najprzód: chwalić, Pana. 
Boga; 'a.potćm poszłe ciebie do szkoły. un | 
` 5 postat mnie: dziaduijo «do szkoły, ` zkad na.lato, 
zabierał: do demm. dla! pomócy koło gospodarki. Byyało, 
bydełko pasę, lub dziadkowi przyprowadzę konia. a pol, 
kiedy «miał gdzie: pojechać: za- pańskim „interesem. Bo 
chociaż gromada nasza odbywała pańszczyznę do Georg, 
Ié äpscg domgstéo było sod: nićj «wolne, boydziadek - 
— WAłaszego pana bywał nacposyłki, czy to -do,miastappoj 
. jakie kupno, czy tćbzylistem do sąsiednich: panów lub; 
z. jakim .imnym interesem: A trzeba wam wiedzieć, że 
1 


SZ Ka 
ten pan z moim dziadkiem byli kamraty, obydwaj razem 
służyli wojskowo w jednym pułku, a kochali się nie- 
przymierzając, jakby dwaj rodzeni bracia. Jak bywało 


. zasiądą do gawędki, to pan pyta dziadka: 


— Czy pamiętasz mój Bartoszu, jak to tam a tam 

biliśmy się dziarsko? 

— Pamiętam, pamiętam, Pułkowniku, odpowie mój 
dziadzio; a Pułkownik czy przypomina sobie, jak wowćj 
bitwie zdobyliśmy dwanaście armat, z których cztery 
posłaliśmy na dzwony do kościoła, aby Panu Bógu była 
chwała za zwycięstwo nad nieprzyjacielem. 

I tak bywało, gawędząc westehną i uściskają się 
serdecznie. : 

A pan Pułkownik często mnie egzaminówał, kiedy 
ze szkoły wróciłem do domu, a jeśli pięknie co prze- 
czytałem z książki, to mnie ząwsze czemś obdarzył. 

Razu jednego dostałem kilka malowanych obrazków. 
a między niemi był lew namalowany. Kontent z takiego 
podarunku, przychodzę do dziadka i chwalę się, że mam 
lwa. Dziadzio spojrzał. na obrazek i zapytał: 

— A wiesz-no, mój Wojtku odkąd lwy przestały 
u nas mieszkać? 

— Co tóż dziadzio gada? odezwę się, mnie na- 
uczyciel mówił, że u nas nigdy Iwów nie było: mieszkają 
one tylko w ciepłych krajach, het gdzieś tam za morzami, 
za, górami. ` 

Dziadzio brwi zmarszczył; niekontent z mojego 
gadania i tak mówił: 

— Widzę, że nie jeszcze nie umiesz mój Wojtku, 
kiedy nie wiesz jak się to stało, że od nas na zawsze 
lew się wyniósł. Słuchaj, a opowiem ci jak to było. i 

Jeden gospodarz miał dzielnego siwozsa, który: 


; 38 ; 


wiernie mu służył ze 20 latek, Zestarzała ta szkapina 
była j już nie zdatna do pracy, więc rzecze do méi go- 
spodarz. ` 


— MA Z Palzem na nie mi się już nieprzydas z 
szukaj sobie chleba gdzie chcesz. 
= — Kiedy tak, odpowie siwosz, to przynajmmićj, 


2 ` 


panie; fospodarzu każcie mnie na drogę; AGA geng 
węmi podkuwkami. : l | 

Zgodził się na to zóipodarz 

Siwosz podkuty wyszedł za wrota i rzewni płacząc 
opuścił rodzinną zagrodę. Bo i zwierze czuje przywiązanie 
do rodzinyiego kąta.  Nietylko i i! AR i bydlę 
i ptakskocha śwoje gniazdo. i 

Siwek zasmucony poszedł - sobie! na ię i i skin 
tr awkę; Aw tem z lasu wybiega lew zgłodniały. Stary 
szkapa; hając wzrok już przytępiony, niespostr zegł 
króla, więc nie oddał mu pokłonu. 0. 

— MAG stary, charłaku!— odezwie się lew, już 
niechcesz i pokłonić się swojemu królowi! Za karę 
muszę cię*pożreć, właśnie w (éi chwili mam. apetyt. 

— Wolno najjaśniejszemu pahu | „robić ze mną, co 
się podoba, odpowie z pokorą „Stwosz, by leby. wasza 
królewska mość pokazała, że jest silniejsza odemnie. 

= 00'ty pleciesz, stary niedołęgog rage e | 
lew. I porwajyszy kamień ścisnął é "AWA lapami, a 
woda pociekła, 

— Widzisz | kto wodę z kamienia wy dobędzie? 

— To niesztuka mój królu, opowie koń, łatwo zka- 
mienia wycisnąć wodę, bo nią jest przesiąkły od/deszczu 
i rosy, padającéj z nieba, *ale proszę mi z kamienia 
ogień wydostać, to dopiero! będzie-siłal 

z. uderzył podkutem sepytćraj o „kamień, a wnet 
- dosypały się iskry, LR ŻW) 

Lew raz drugi i trzeci bije bój 0 kamień a ognia 
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ponieważ nazywasz siebie najwierniejszem mojem pod- 
danym, to zrobię ci tę satysfakcją. 

— Ale król ma stopę zranioną, a moje zdrowe 
nogi, więc parę kroków wasza jasność stanie przedemną, 
żeby była sprawiedliwość. 

— I ma to zgoda, rzekł lew parskając ze śmiechu. 

I posunął się naprzód, a jeż stojący z tyłu uczepił 
się jego kity. - 

I biegnie ile sił do wskazanćj mety, a stanąwszy 
przy nićj obraca się, by zobaczyć, co się z jeżem dzieje. 

A tu jeż zawoła: 

— Nie oglądaj się, mój królu, ja oddawna już tu 
jestem. 

I plunął lew ze złości a wrzasnął na całe gardło: 

— Przeklętą niech będzie ta ziemia, w którćj 
takiego poniżenia doznałem! Odtąd ja, moje dzieci, 
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nie będzie. 
I oto dla czego u nas lwów nie ma. 
Takie 2 opowiadanie mojego dziadka. 


Chłop z Marjampolskiego. 
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„ Posłuchać proszę następnych wieści. . 

Które z ust ludu naszego wzięte. ` 
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W pewnćj wiosczynie na polskićj ziemi 
Zuzia sierota żyła uboga, 

Oczy zalane łzami krwawemi 

Wznosiła często w niebo do Boga. 


Sama bo jedna zostawszy z rodu, 
Po ojca, matki i krewnych stracie, 
Odarta, bosa i nędzna z głodu 

W obcćj szukała przytułku chacie. 


O jakżeś zawsze biedna—sieroto! 
Ileż ci w świecie cierpieć potrzeba! 
Ale nie skarby, nie srebro, złoto 
Prowadzą ludzi z ziemi do nieba. 


Zuzia na łasce jednćj kobiety =- 
Za pastereczkę roczek służyła, 
Ale złośliwa jędza niestety! ` 

Co chwila dziewczę łajała, biła. 


Aż dnia jednego w niedzielę z rana 
Okatowaną z domu wypędza, 
Biedna sierota, łzami zalana, 
Napróżno klęka, błaga—a jędza 
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A nawet spuszcza z łańcucha burka, 

I szezuje biedną— „huź ją! a huź Ia" 


Lecz burek lepsze od nićj ma serce, 
Biegnie za Zuzia, łasi się; skacze, 
Zagląda w oczy młodej pasterce, 
Jakby chciał pytać czego to płacze? ` 


Zuzia pobiegła nad topielisko 

I chciała skoczyć do głębi wodnćj,— ` 
W tóm ją wstrzymało nagłe zjawisko: 
Był to aniołek cudny, dorodny. 


Abyś nas troje wzięła do siebie,“ 
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Dissi Aty Jędtusius:czyś mi tak Ra GERE 
się-2|0B0 widzisz. (Oj! to te pieniędze „marobiły. ; tyle 
Sec zbyt dużo ich na raz wpadło, nie „wiedzieliś- 
my jak ich użyć! Ai ja m a że się; Veit SCH 
PARÓLZAAA Bg- oxra] is o -dsiidxo: angen I 
sbBiedługo jeszcze. dee: SRA ST, 
| daiyne; szezęśliweschociaż uboższe czasy, `J% zacny emeryt 
zobaczywszy, że nastąpiła jagoda] zupełna, | rożstał się 
„zmiemi,udzieliwszycadiprzestróg: ażebynazajutrz poszli 
najpierwo dor: kościoła, a; późniéjs dopióro za interesami. 
verhën prawda; Że zapomniąło, sie o Bogut zawołał 
Griecht, X Zamiast podziękować. Mu, vag Go 
obrażali;więevnasiukarat za niewdzigczność lapac eń 
Pojednawszy się z Bogiem i ze sobą; małżonkowie 
rozpoczęli znowu wspólny, ' zgodny, dorobek, Dzisiaj, ` 
jak dawnićj warczą „heble i:piły, w.warsztacię, pracuje 
chętna czeladź i chłopcy pod okiem majstra, który 
ipożostałych pieniędzy. użył, na podniesienie „rzemiosła, 
a w przeciągu lat kilkunastu uzbierał „sobie. ładny, ka- 
„pitalik isma OC gen Sei, oios Zi „miast 
Regaler OOD NENIEST 
„Gdym, oglądał wy; robione E jego, aide GP | 
Zenit w. rozmaite: desenie. układane D klonu i sę e 
néi dębiny; a mające. pokupl GRONA arszńwie, dw 
-wiadał mi koleje: awojegą życia, A za dee slowami: 


SE 


ia traf nie zawsze można, liczyć, a nai pracę 
zawsze. O dobry byt starać się należy, alenieo pie 
niądze— tylko zgoda i miłość w małżeństwie.są pod. 


sławą szczęścia. 4 Piamj enye tege 
po VT basrq ale TOLJ To ae 
> LUDNOŚĆ. su 


mu wiesoyJĄ -: dogonie9i Co ogam obs 

Na całćj kuli ziemskićj, według obrachunków; ma 
się znajdować ludności tysiąc milionów osób. Ztych 
umiera eo rok 30 milionów, codzień 62, tysiące; veo 
godzinę 5,400, co minutę 60, co sekundę 1 osoba. 
W to miejsce rodzi się co rok 36 milionów, co dzień 
98 tysięcy czterysta, có godzinę 4 tysiące ośmdzie- 
siąt,. oi minutę V 1/60 sekundę prawie 2 dzieci. 

Na jedno pokolenie liczą się zwykle 33 lata. Tym 
sposobem, żyło już; od.stworzenia świata 180 poko- 
leń, od potopu 126, od narodzenia Chrystusa Pa- 
NAFOB a ; SC 
„Z ren żyjących osób umićra roćznić 28. Z ty- 
„iąca dzieci, które przez Własne matki bywają kar- 
Diane, rmićra najwięcćj trzysta» z tysiąca Za% dzie- 
d karmionych przez maki, umićra piecset, 0 
„„Na 115 zmartych fitzy się zwykle jedna kobić- , 
Wie podczas ciąży zeszła ze świata, a na. £00 


majdziey tylko jedne kobictę, któta w boleściach 
BRO owych kończy życie. Tt Staat 


d (va 
o Pizekbnano "ie, że na ospę naturalną! umićra 
„Więcej dziewcząt niż ehłopeów.: 003005 Doi 
_..„Kobićty zamężne żyją zwykle dłiżćj jak nicza- 
"IL ro ORBE 1BWOTORA! | Hoep BEE 106 


DSW krajach” górzystych SE qóchodzą  pokpolicie 
dó późnćj starości: © 05008 

"Najwięcej! osób EA w więc Marcii; 
Sierpniu 3 Wrzesniu, najmniéj zaś “W 
Grudniu i Lutym. 
Połowa KA pa sr RE 17 ne 
życia. Al J 

Według zoadaitych dobwikdozeń, rodzą Sie naj- 
zdrowsze dzieci W miesiącach : Styczniu, Lutym 


iMareuiusdoszdo 'auibow. „Bidamoisilóxh dir a | 
lox Na - Hoo eg diód znajduje Se 
Sieg eet Geet? wónoilim 06 zlot 05 stait 


JEE ane Sow age 


(1916 AO: Op 


= “LJANA mine Pisy Wok mm 0% 
f OE 


BIHIS OCT H WË {osod Do . (tal 


A be Go Er H RY i | 
okazyach; po skończonej, wojnie. rk pokojnien ga] 
wsl. zajął się gospodarstw. em igam Ei zk z pszeni- 
09a jeżdzi « do Gdańska. A. Ze NIE, byd; dość | bogatym 
dinie. miał, swojćj . MCK D musiało le d. 
_dzierżawami, ER Do ZE: 
wieżyjac aż, pod trzema, Lydlatj p ; dada, bn 
“pod nieszezęśliw ) m, DOG OR A które- 
.g0,; panowania: ; Szwedzi Z zalali, cala, Gi. poł em 
pod Michałem Korybutem, 'a narészcie pod. Janem 
Sobieskim , Pasek przemaszerował jako żolniecz 


49 


wzdłuż i Wszersz'różne: kraje. Widział bardzo wiele 
ciekawy chrrzeczyj naczył się dużo między: ludźmi: 

doświadczył sam jeszcze więcćj. Na starośćczaś: po~ 
Eolia Genen SN H Wi Sie SA d S 
wyqtólixlosvob' vzło1 oogt pes BE su 


-OFU HTO Hf KENII 


aa zał „( 
A 
(ED? 


. 
VSI (OSA NSM Hra og 


'W czasie wolnym od. zatrndnieć PM OT 
Pasek. brał piórosw rękę i>wszystko, sera, co 
RE tylko, „widział, stygzał dub, zapamiętał Z SYFO- 
h.wę wędrówek; . Pismo, to dochował o się aż do 1 nar, 

Zë CZASÓW, i zniego dowiadujemy, się. rideg 
bawnych, a pożytecznych, Daer o których i 1 ine i 
Storye nie nie wspominają.) 1. 

rf Owóż..tedy., ów Pasek lae dzierżawą. TO 
szówe te wychował, był sobie młodą. wydrę, która, ró, 

žne mia platad, figle iirogumiata co, do méi. gada; d 
no. Wieść o sprawności téj wydry rozbiegł a sie pO; 
całej, arenie Litwie; iah do samego: doszła kréin 


ana w arsząwie. 
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Bylostow toki t680. Pasek'wssweich pamiet+ 
KS tak początek: ven SEN a per o Säi 
_ wydrżesopisujć: Da usa Jysohpieëoh 

-cZraczajtemi i ten rok, daj: Boże srózdśliió FW) o 
Dev Zaraz na początku tego roku doczekaliśmy: 
się nowych rzeczy,„bo zima, którą już była grunto- 
wnie stanęła, zginęła i stało się tak ciepło, tak po- 
godno, że bydło poszło w pole, puściły: się kwiatki 
itrawę ziemia wydawała, orano i siano: Jam jednak 
długą namyślał się z siewem, ale „widząc, że 
ludzie już wpół” pozasiewali ZE ja też naten- 
czas począłem siać: 

Gdym jeździł w zapusty z ludźmi po komendach, 
po es lach, to takie były gorąca, że =p było 
zażyć sułmi fuitrzanćj, tylko letniej jako w Sierpniu. 
Już wtedy zimy nie było nie, tylko deer prze- 
chodziły. 

Owe tedy zboża w Styczniu siane, wyrosły tak 
przed Wielkanocą, że aż na nich bydło pasano, a 


WEE 


bardzo dobre pożywienie. w polit. 

_„Przysłał do mnie król jegomość ana efla 
skiego, sługę Soo, z listami, nt pin uroczyście ô 
darowanie wydiy, któfą Choi miałem tak me 
kózną, . że wolałbym CZĘŚĆ majątku niego Tae, A 
żeli dne, boi ją tak kochał 

A naj jpierwćj król dowiedział się fam di pen o 
tój wydrze, że: jest z téri a temi pr zyiiółamł wydra 
i jednego szlachcica w województwie: krakówskićm, 
ale nie. wiedziano, Jak gie zai: Edo" kogo! me 
TE ; paqe o DLNA on 
` "Najpietwój tedy pán konii} koronny pisał dn S 

KO 


ZE 
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pana’ Bełchackiego; który: potóm został: wice-regen- 
tem krakowskim, żeby się dowiedział, | u. eg się 
taka znajduje weits? tjak gorzowiąsioq visi 
ola Żeszaś wydra ta chadcałe: Województwo: CHE 
skie była sławna, a potóm tna cala i Polske; wywiez 
dział siero tém pan: tee ie i dał wia domośćj że 
u lianig/jesbieryśsa siszddndośl d. moblarysósio 
-oDopieroż tedy król faaji s się; nadziej 4 mówiąc: 
— Mnie pan Pasek'dawnó Sé Mit sd: wiem, i Ze 
mi jéj nie odmówi.: e Tauber 


o Loprzysyła paha Siraszewiskidgą z listem. Pisze 


oraz pan koniuszy koronny, pisze pan PisaiskisAd- 
ryan, krewny mój, dworzanin królewski; prosząc, 
żebym tego! podarunku *któlowi nie' odmawiał, gdyż 
siento nadródzi wszelka łaską: i respektem króla.je+ 
Rak : vłóm9 PL E po 
"Drzeczrtawscr Dete, zacudowałeja Sigi 
— Kto to tam o DE olei 


»|bpyta m: Ę cy dry br zc: ! i d A 
== Dla Bogalcóż toi królowi jezomości potćj wydize. 
s Rówiedziają Josek: St sot melesszteer , 
cr Bard eg król jegomość et 1 mm" (rent G 
eg na to: Gr pisa GM 


— Nie'masz Léi rzeczy g mnie, aby, miała być 
odmówiona królowi jegomości. c9 s: = 

Ale mi było tak miło, jakby mnie: et? 
bleh pó<gołój skórze drapak. Posłałem:więe do bro- 
warnego atendarza, <żebyć mi, przysłał: wydizanego) 
rękawa, który! gdy iwybiestęnaj kładę mi nąsstóło 
i mówię: TEVENS e a 
rod ©tóżwasć mósż: predka skapedyepąv! — 

Ów patrzy i mówi: msqdłyszsim oin dsish 


22 
zc Ale żywasi pieszczonamabyć tau dien Q 
kióręąckići jegombśćrupraszaw Jos ssi 
Ja tak pożartowawszy; soaa ją nareszcie 
prezentować; ` A Ze jéj: niebyło w dómw i:tam' się 
gdzieś” włóczyła (po stawach,” zatóm napiwszy się 
wódki, "wyszliśtny oa łąki. ` Począłem ją'wołać jej 
przezwiskiem, bo się Robakiem nazywała: Wyszła 
imókracz trżeinyg: pesch się Kalo mmnte łasić,, a Dü- 
tóm.i'poszła za iami do izby: F asqestńM + 
b ME się Straszewski i mówiócbo sia (Di ta 
— A da Boga! ' jakże: Zon král: mie ma; tego ice 
Ae skiedy to'tak: łaskliwe: | 
„Odpowiadam : ZRI i CY AA 
e Tó: waść tylko! samą łaskliwość widzisz ichwa: 
Hszę! ale zapewne! bardzićj « chwalić będziesz, gdy 
obaczysz jéj cnoty. 
Poszlismy więć: nad R a sianąwazjy na” sm 
mówię: EBW 
— Robak! gęba. mi Ge dla gości, hul'w wodę. 
Wydra poszła;owyniosła najpierw plocice ;: drugi 
raz kazałem, wyniosła szczupaka! małego; trzeci taz 
wyniosła półiniskowego: szczupaka, trochę: mi „W 
na karku raziwszy. 
Ee Sie za głowę PCE mówiąc 
— Dla Boga, co > ja ito Gruef? K Coagcbo 
Méig toiri: yi GET st olyd im bl 
| -oLoKażeszi wie więcij nosić: bo ona e ett 
dzie nosiła, "póki mi' nie będzie dosyć: "Trzeba Ge 
cebra; nanosi ona, bo ją sićć nie nie: Soria ot 
Straszewski rzecze: :giwdwi I 
— Wierzę, bo 'widżęj gdyby miszaś kto o powie- 
dział, 1 nie wierzyłbym. mim 


f 


| 


7 Ah z 
-oq@liwycit Sie bardzo Straszewski tego, widząć, że 
to z mniejszym jego mierównie: będzić kłopotem; żer 
by królowi umiał opowiedzieć jćjsprzyrbioty; — ir 
"Déi nie odjechał ,' pokazałem: mu wszystkie:jćj 
umiejętności, które były, takie: ` » loa x Ier 
"Najpierw: sypiała ze mną w-pościeli , a bla tak 
ochędożna, że nie tylko w pościeli żle niesiiezyniła, ` 
ale nawet i pod łóżkiem; lecz- poszła sidoùjednego 
miejsca; gdzieljćj stawiono skoripkę; i tam dopićro 
odprawiła swój wcząsyęson qbwysmł „olei dodo oat 
Po -drugie, stróż z nićj taki: W nocy, Panieiza- 
zachowaj do łóżka”mego przystąpić: *Chłopcu ledwie 
pozwoliła z butów mnie zzuć /4potóm już się nie ŭi- 
-każuj; | bo narobiła wrzasku "takiego; /żersię-mugia- 
łem obudzie, chociem najtężćj spał... W.dzięjtzaścoż- 
waliwszy się gdziekolwiek bądź, Jak spała; że choć 
jana ręce wziął, to oczów: nie otworzyła.s| «| sosów 
Tak: bestja zawstydzała: człowieka |- Bos éi ry- 
"by; siirowego mięsa nie chciała jeść; mawetrkiedy 
w piątek'albo post, uwarzono jćj kurczę lnbgołębia, 
-a nie! włożono: pietruszki, (tak jakby wiedziąła,:t0 
"qależy), metchciała jeść: oyi oer binira gib 
| Rożumiałastćż tak, jak owo pies: Mie dat muszdć. 
"Riede mnie'ktofposzarpnął za suknię'a rzekłem»inu- 
en to skoczyła z krzykiem przeraźliwy; szatpała 


- Gz slikniej ża nogi; równo:ze psetn, którego tóż je- 


-dnego kochała, a który zwał'się Kapraki był ko- 

ogmaty, i od niego wszystkiego sięnauczyłaći wiele 
innych sztuk. Z tym psem tylko miała swoje towa- 
"Gzystwo,- że:to (był izdebny, b bywał zinią wspólnie 
w drodze. Innych psów nie lubiła; jak który przyszedł 

* do'izby; zaraz go lapka wyrznęła, choćby był i baj- 
roślejszy chart. 


"7 Brzy jechał:do mmie Ożarowski Stanisław,bó)po- 
pro stu, wespół zemną jadąc, wstąpił domnie, Byłem 
. mu rad; ; wydra zaś; że ninie3 dni nie widziała; przy; 
szła! ido: mnie, “niermogacosie nacieszyć; i naigfać. 
Miał z sobą gość charcicę piękną i birzecze do syna: 
s+ ($amuelu, trzymaj tę: EE żeby Wi Kin 
nierzjadłałi «5/1 ii obódh 
- ogJavmówię: tb rż | 
Nie tuibuj Sie waść,, Die da sobie to zwiepząc 
tko, choć małe, krzywdy uczyniówe reio 
pavilion rzecze: 
leb! (o; 'waść żartujesz, ta „chareica WA się 
chwyta, diszka jćj tylko raz ziewnie. | Eu 
i Poradowawszy: gie mie -wedra, Gas psa nie- 
donaregós przyjdzie do'owćj charcicy i patrzy j jój wo- 
czy; charciea též na nią: patrzy; obeszła jązdo koła po- 
wąchała ją wnogęzadnią i odstąpiła, sie od méi? poszła. 
= Jw myślę:— tóć jój już gie mie będzie czyniłar 
"deng eośmy' o czómścić poczęli mówić; aż: wydra 
pret, eomisięukładła pod nogami; idzie oi- 
who 'po:podławiu izaszła char ciny znowu zt yłu. Kie- 
dyją wytnie przez łytkę, eharcicaskoczy do drzwi; (RT: 
dra sang: chargiea za piec, wydra za nią;;gdy już 
widzi, że niema gdzie. uciec; skoczyła |na stół; cho 
swękno uderzyć, aż ją Ożatowski: uchwycił zą nogi. 
Dwa jednakskieliszkioszlifowane z winem stłukła,sa 
pótćmi jak jąswypusżezono, nie pokazała się do. pa- 
ona, choć nies pojechał, aż Gerbe? po! obiedzie,; bo 
sie tak wydry sbała.| [9 dë irga Aytti 
siniAtei e droe Zeng jéj: piespowhehałya ona omg. 
 kuela przeraźliwie, to pies: zaraz uciekk (W drodze 
; -wielka była miia wygoda kd W Zog bojakumnas 
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osobie i tyin kija um ech eech do 
miasteczka i spytasz: dë CBUIS Dorsa 
wsi Dostanie tu ryb ege JiR ili jodou d 
WETO ste jeszcze daier" ` e qbgiń i „ogattotoiw 
at żlądzeby siĘ AW „wzięty? awe cht mie! 
zy. d ishni dornad 
„To „jadąc glziekólwiek mme oct) stawi a Wy- 
dra była i sieci ` mie E ei KE iis Hi 
dłię z wozś'i zżawóławszy; © ADA kę ech 
Sous, Robak, hal, htl! i (BRA 
"fo robak Godżedł, wyniósł DIE ae ta Waaa 
Se? jednę po drugich, aż byłó*dosyć. Jien tań" 
nie przebierał. jak w dómowyńi stawie, ale co przy- 
Wista, to bierz, oprócz jednćj żaby, ba? tę często” 
seat, gdyż jakem jiiż fiapisał, 'ona tam niebrakowi:| 
ła, ale do napadła towzięła. Natenczas jai czeladź mie 
liśmy się dobrze, aczasemi gość 'póżywił się, jak się” 
to trafia, stojąc wjednćj gospodzie WA gośćmi. 
Wien "e dziwili $ się d 


On ody oiei aies bor 02851 


E iw Mi Au eat | un. to Czeladź week 
PÓL dóbtódzieju, a się tu rh w tym , 
a niech wydra idzie. = =” i 
` Dom poszedł z nią, bo. ona za, nikim, ` SE 
mnie, nie chciala iść. Dalej ona, znowu ryby KEES 
sió; , jeżeli dobra ryba, jako to Szczupak okoń rosły, 


tóm i ja sam jadł nietylko czeladź, bo ja najlepsze 28 


mięsnej potrawy gotów OE dla dobréi "Dir 


ob Takie zinia w drodze było tylkouprzykwzenie,że 
gdziem jechał, wszędzie się dziwiono,i ludzie kupan: 
mi schodzili się, właśnię,jakby,tobyłoco zlndji. przy- 
wiezionego, i nigdy assystenęji mie kola skąpo,a080- ` 
bliwięj:teżiw, Krakowie, kiedy; jechałem.przez ulicę, ` 
różnych ludzi kupa wyprowadziła mię z Krąkowaąx 
-„aPewnego czasu, byłem mego wujecznego, pana 
Szczęsnego Chocinyskiego; był także u niegosksiądz, 
SŚrebieński i usiadł podle.mnię za stołem, a,wydra 
objadłszy się, leżała podle mniejna ławie spała 
wznak „rozwaliwszy, się, bo to.Jój najmilszy rbył 
zwyczaj Wwanak Jeeër, d śm alatowib oq sabat „slim 
„Ksiadz posiedziawszy, glace? wydrę; 9. réit: 
miejąc, że torękaw,porwieją, chcąc obejrzeć. Wydra, 
przebydzona, okrutnie; zaskrzeczała, uchwyciłarg9, 
za rękę iukasiła, Ksiądzz bóluiz przestrachu zem: 
dal i ledwo ge go dotrzeżywiono « sxidoD gia qmżii 
Loggt emolus sisboGzóG Grau w deion Bien O 
Kiedy już Siraszowski widział od Wyd przy- 
mięty, obaczył ei A inne, myślistwo „moje, jako to: 
zwierzyniec paszy, który, miałem zbudowany, wan, 
tami drutowemi nakryty, a w nim, ptastwo, „wszej-, 
kiego rodzaju, jakie tylko w Polgce mogło się znaj- 
dować, gniazdo robiło i lęgło się na drzeyykach tam 
Saar A. tO ut, Mala, NRY 
w Polsce, ale inne ćudzoziemskie, cokolwiek mógłem 
przybrać 1 zkądkolwiek zaciągnąć. „1. 


I i STW oam Conte ele 

, Bireng ki był też natenczas, RA 

działy na gniazdach i gdy, się lęgly; widział Ze Sie, 
na gniazdzie da pogłaskać, widział kuropatwy tam, 
wylężóne i stadami swoje potomstwo, wo Gare) NA, 
awofanie, tak jako kurczęta, do sypania ziarn idące, 

„ak Kos ër SID SKATE O (9 BIPA ziar 2 Bot 


R 
A 


St 


szczę gdy. kto jest;zbytnie rozrzutnym; kto. gros przez 
siebie lub przez innych krwawo zapracowany. magnon 
trawi; kto niedpa,o ro, brie „tylko dzdś „dogoqził 
swoim. zachciankóm, Tacy ludzie nietylko. szkodzą 
sobię, krajowi, ale postepują:przeciw religii świętćj. 
o Potrzeba nadewszystkzo trzymać, sie średnićj miar 
ry: ani być zanadto, skąpy m,ani,zbyt.rozrzytnyme 
Należy „sie, Qbejść.bez.tegą, ` bez ;czego „się„obejść, 
można; a znów pie żałować „pieniędzy na, to, ep Jost 
kon ecznie potrzebném q sgpalAob i sgiesiar nobat am 
„Wstrzemiężliwość i umiarkowanie, są najprostszą 
drogą. do..0szezędnóścii, Oszezędność zaś, niejest 
tak, trudną. do wykonania: 1 e ob wwons sb 
„ęWeżmy, haprzykład, wyrobnika, „który: -zarabia; 
dziennie A złote; z tych pieniędzy wydaję, ma; pożyx 
wienie. iinne „potrzeby „półtora -złotęgo,, na ubiór, 
Loty na mieszkanie 10. groszy; pozostaję -mu zar 
, tómjeszczę 5, groszy, Jeżeli, te pięć groszy odkłada, 
ną bok uzbiera mu się przęz miesiąc 5 złotych, przez 
Tok 60złotych, przez;10 lat 600;złotych, przez, 20, 
lat. 1900 złotych nie licząc w.to procentu, „Za.takę, 
sumkę może już sobię kupię, kawał gruntu i być piem 
zalężnym panem swego kawałka; chleba, A. wiem, 
przecież; Ze każdemu, człowiekowi miła jestwolność.. 
„weżeli zaś, komy „trudno; być „oszczędnym, 3. me. 
możę, pieniędzy dotrzymać w. domu, .bo..g9, zawsze. 
korcą i szepcą, do ucha, żeby je puścił przez gar: 
Uoto. niech. „składa, je do Kassy, Oszczędności, 
cay, tona Wsi czy jw. mieście „urządzonćj ona ten geli 
Tam one dal eg bezpieczniej a, co majważniejsza, Ze. 
tam. pieniądz, pieniądze rodzi, bo dolłądany procent ` 
do kapitału, . pomnaża. ciągle, procent „od, procentu, 


i „kapitał: a sta Ali Oh uge W hieskóńcżo: 
ność? SD A: s szt. 
Bpa postapi siie Kika; yBródy ghion iR 
dy. "Złożył! w kassie” oszczędności 'u proboszcza 
uciułanyceh złotych 30 na jedeń miesiąc, bo'w domm 
nie byłby” ich utrzymał ani przez kilka" dni. Po. 
upływie miesiąca ' 'przychódzi po swoje” "pieńiądźe, 
àia mu płacą złotych 30% groszy 3 procentu. Kiba 
SiĘ nainyślił; zóstńwia te piemiądze w kassie jeszcze 
na jęden miesiąc i dokłada prócz tego oszezędzónych 
10 złotych! ido” powyžszéj sumy, 60 uczyniło razem 
żłótych 40'i groszy*8. "Do dwóch miesiącach zaglą- 
dą znowu do kassy. Tam mü wypłacają 40 złóty ch 
i groszy 10 /procentii samem ` srebrem, chociaż on 
złożył tylko same papierk ki: Uradowany tem, że jego 
pieniądze nie idą w póniewieikę; zostawia je ZNOWU 
na trzeci miesiąć dółóżywszy złotych 10. T tak Cży- 
ml vo miesiąć; ` aż tu po roku ni ztąd nii zówąd wy- 
płaca miu proboszcz blisko "150 złotych. Kuba wi 
dzącj” %6! niema nigdzie bezpieczniejszego dla jego 
pieiędzy miejsca, tylko. w Kassie Oszczędności, op: 
stawił je i na przyszły rok” dokładając có miesiąc 
regiilarnie pó 10 złotych. "Do dwóch latach zbie 
rafo się blisko B00 złotych. Kuba zostawił te pie- 
riądze znowu w Kassié i dopłacdł albo cò tydzień, 
albo eg miesiąc. I tak czynił przez lat 10. Po 10: 
latach bićdny ` wyrobnilk Kuba mając tym sposo- 
bem! oszezędzonych | parę tysięcy” Złotych, kupił sobie 
hubę "od pewnego gospódarza i dziś jest jednym 
z najnajętiiejszych hubiarzy w Ridzie. ©) 
"Jeżeli Kúba jako: wyrobnik, nie będąc” przytóm, 
woale skąpym, mógł ma > miesięczyie ` 410) 


* 


złotych, czyli: dziennie. 10 groszy, «dla czegożby nie 
miał tego uczynić gospodarz albo jaki rzemieślnik, 

którym raz poraz przybywa pieniądz do kiesżóni? 

Miło to jednak mieć trochę gotówki na wszelki wy- 

'padek lub nieszczęście, « Wszystkie narody, tak ro-' 
ba, dla czegóżby Polak miał być gorszym. i mnićj 

gospodarnym od innych ? 


OSZCZĘDNOŚĆ CZASU. 


a - 3 
| o ile ważną jest dla człowieli oszczędność pie- 
niędzy, o tyle ważniejszą oszczędność czasu. Nie 
bowiem tak szybko nie ucieka jak czas. Minuta za 
minutą, dzień po dniu mijają hyżym pędem, i ani się 
człowiek: spostrzeże, jak śmierć zajrzy mu w oczy. 
Zaledwie dziecię wyciągnęło ręce do. świata i za- 
częło się bawić swobodnie, już mu upływa. życia 
wiosna, już dojrzewa jak ów kłos zboża na polu, już 
wreszcie starość nieradość pochyla ciało ku ziemi, 
z którćj powstało i w którą ma wrócić. O jakże 
drogą powinna być dla nas każda stracona sekun- 
- da, którćj na sto koni nie dogoni. 

Tymczasem niedość, że połowę życia prześpiemy, 
ale jeszcze większą część marnujemy na próżnocie, 
zabawach, pijatykach, chorobach, iit, d. 

Jeśli policzemy wszystkie stracone chwile wä. ` 
ciu człowieka, mała: tylko ilość pozostanie dobrze 
„użytych dni i godzin. „Reszta poszła na marne; zre- 
szty „nie potrafiemy zdać sprzed Bogiem rachunku. 

Ś 5 


Jedna godzina na dzień niewiele stanowi — po- 
wtarzamy "sobie, oddające się próżnowaniu. ` Als 
policzmy tylko te godziny przez cało” życie na- 
sze, a przekonamy się jak ważny one dla nas stano- | 
wią kapitał. Jeden zarobić może na godzinę parę | 
złotych, inny parę groszy tylko; ale zliczywszy te 
pieniądze rocznie, spora uzbiera się sumka. | 

Ktoś naprzykład zarabia na godzinę 5 groszy, op 
czyni na dzień 2 złote. Jeżeli jednę godzinę traci 
dziennie, wyniesie to rocznie 365 godzin, czyli 60 
złotych 25 groszy, a lieząc przez 10 lat, uczyni zmar- 
nowana codzień godzina napróżno, przeszło 600 zło- | 
tych, a gdzież jest procent, a gdzie inne korzyści? 
Nie dość na tém. Człowiek marnujący godzinę, tra- 
ci na nićj wielorako: wydaje bowiem swoje pienia- 
dze; nie zarabia nic w to miejsce i nabawia się czę- 
sto choroby, a stad licznych strat i wydatków. | 

O gdybyśmy czasu, w którym pracować możemy, | 
używali z większćm obrachowaniem i uwagą, nie 
byłoby tyle biedy i i nieszczęścia w kraju. 


` 


OSZCZĘDNOŚĆ PRACY. 


Coraz więcćj: świat się doskonali; coraz nowsze 
„widziemy odkrycia i wynalazki, o których pradzia- 
dom naszym nigdy się nie śniło. Gdzie spojrzysz, 
tocos nowego wpadnie ci w oczy. Tam nowa mło- 
*carnia, sieczkarnia, siewnik lub- pług nowomodny, 
indzićj różnorodne maszyny parowe i konne, zapró- 
wadzone w gospodarstwach i fabrykach, ówdzie na 
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kolei żelaznej snuje się pędem rząd wagonów z cię- 
żarami, dalćj na wodzie pruje bałwany statek paro- 
wy, a wszystko kręci się, leci z taką szybkością 
i pośpiechem, jakby goniło za czemś nieznanem, 
jakby uciekało ad czemś dalekiem. 

Patrzać na ten ruch i postęp w otączającym nas 
świecie, pytamy się zdziwieni: ha co te wszystkie wy- 
nalazki? Nie jeden z was nieumiałby na to od- 
powiedzieć. A jednak łatwo odgadnąć i zrozumieć 

"te wszystkie:cuda, które się:dzieją w koło nas. Po- 
myślmy: tylko:0 tóm jak każdemu czas jest drogim, 
„jak ciężką dla człowieka jest praca, ałatwo przeko- 
namy się, że w miarę coraz większćj nauki, rozumu 
i WANA człowiek stara się ulżyć swojćj pracy, wy- 
najdując różne narzędzia i maszyny, któreby go za- 
stąpić mogły. Przez te różne ulepszenia i wynalazki, 
człowiek nietylko oszczędza sił do pracy, ale korzy- 
sta na czasie i coraz większe ciągnie ztąd korzyści; 
sam zaś może tym sposobem sił swoich użyć do te- 
go, w czem go żadna maszyna zastąpić nie potrafi. 
Kiedy dawnićj potrzeba było kilku rąk i paru dni 
do wymłócenia stu korcy zboża, dziś maszyna wkrót- 
szym daleko czasie trzy razy tyle wymłóci. Kiedy 
dawnićj kilkanaście furmanek wyprawiało się z zbo- 


żem do Warszawy lub Gdańska, bawiąc w drodze 


przez dni wiele i tracąc czas napróżno, dziś tysiące 
korcy w przeciągu kilku godzin przenoszą Się z miej- 
sca na miejsce. l 

Ttak wszedzie i we wszystkiém widzimy oond- 
ność pracy oszczędność : czasu, a co największa dla 
bogactwa kraju Da i UR 


SEA". NR VE 


POETY NAAS ANT z TEE 00 


MYSLI I ZDANIA MORALNE. 


Co. jeet, najdawniejsze? Bóg; najpiękniejsze? 
świat; największe? przestrzeń; najprędsze? pojęt- 
ność; najmocniejsze? potrzeba; najmędrsze? czas. 


Najtrudniejsza rzecz na świecie, poznać samego 
siebie; najłatwiejsza, innym doradzać; najmilsza, 
otrzy mać skutek swojego żądania. 


Prawda jest tak daleka od fałszu, jak dzień od 
nocy, białe od czarnego, cnota od występku. ' 

Chcąc żyć (tobiżć, trzeba się wystrzegać tego co 
innym naganiamy. 


Trzeba w każdćm postępowaniu uczynić wybór 
między najlepszćm, i tego się trzymać, 


Należy oczekiwać tego samego od dziecię co. się 
rodzicom czyniło; . 


Cierpliwie zniesiemy nieszczęście, jeśli zważymy 
że inni są WA nieszczęśliwsi od nas. 

Se nie zawsze bywa najroztropniej- 
szym, bo często się wyg gada na arog szkodę. 


Ci co nas napominają, są użyteczniejsi, niż: ei co 
pochlebiają. 


Przyzwyczajenie ułatwia najtrudniejsze rzeczy. 
Lepićj być kochanym niż obawianym. 
Nie mász nic tak bojażliwego, jak złe sumienie. 


Uszczęśliwienie ciała zawisło od zdrowia, a du- 


szy od mądrości. 


Trzeba starać się oddalić chorobę od ciała, nie- 
umiejętność od rozumu, wady od złych chęci, na- 
miętność od pożądliwości i wojnę domową od oj- 


<czyzny. 


Aby trwałem było państwo, powinny wszelkie 
zwier ci być podległe prawom, a ludzie zwierz- 
chności. ` 


Nie a, się podejmować tego czemu podołać 
nie można. 


| Złoto jest doświadczeniem „jakby na pro- 
bierczym, cnotliwego człowieka. 


Gdy się to mówi co niepowinno, usłyszy się czę- 
sto co się niechetnie chce słyszeć. 


„Jezyk nie powinien predzéj obracać się od myśli; 
zawsze go należy wstrzymywać, mianowicie przy 


i ochotach i i ucztach, gdzie się pajprędzćj wygadać 


_ można. 


wy, 
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Trzy są najtrudniejsze rzeczy: zachować tajemi- 
cę, zapomnieć urazy i na dobre użyć czasu. 


Zysk nieuczciwy gorszy jest od straty, uczciwój, 
gdyż o tćj Się z czasem zapomina, tamten zawsze 
, gryzie sumienie. i 


Pamiętać. trzeba na dobrodziejstwa otrzymane, 
a zapomnieć wyświadczonych. 


Lepsze jest darowanie winy choćby największćj, 
niż zemsta za najmniejszą. ` 


Zamiarów swoich nie SSC y GE SE gdy 
się nie udadzą, nie były wyśmiane. 

Język Jet najlepszą i i najgorszą częścią czło- 
wieka. 


eeh występek po pjan, podwójnie 
karać by należało: raz za występek, powtórę za p 
jaństwo. 


Posiłek umiarkowany jest pokarmem potrzebnym 
dla zdrowia, zbytni zaś: pokarm jak ECH niszczy 
życie. 


Dla tego tylko trzeba Jeść aby żyć, nie zaś żyć 
5) jeść. 

Oiwalebnem! jest: dobrze zacząć, ale ONAR 
USA; doskonale skończyć. | 


Żadna praca nie hańbi człowieka, próżnowania 
raczćj wstydzić się należy. 


Skąpcy mając skarby, jakby ich nie mieli, gdyż 
z nich nie korzystają, 


Lepićj być człowiekiem ubogim aniżeli głupim, 
gdyż mądry nabędzie, a głupi pozbedzie bogactwa; 
` rozum i cnota są skarbem nieprzebranym. 
Różniea między człowiekiem uczonym a prosta- 
kiem jest taka, jak między koniem ujeżdżonym 
a podjezdkiem. 


Najpotrzebniejsza umiejętność, nauczyć się czy- 
nié dobrze. 


Ubóstwo jest matką trzeźwości, wstrzemiężliwo- 
ści i innych cnót. Nikt karanym nie bywa za to że 
biedny, tylko gdy przez zbytki na karę zasłuży. 


| Zgoda między bracią jest jak mur miedziany, nie- 
zgoda jak siatka z pajęczyny. 


Jedni tak żyją, jakby tylko krótko żyć mieli, in- 
ni, jakby nigdy nie umierali. 


ea elite Gz ac 


Panowie są podobni do ognia, do których się nie 
„trzeba przymykać ani zanadto blisko, ani też zbyt 
daleko odsuwać od nich. = " SĘ 


| 


"PRZYSŁOWIA GOSPODARSKIE "1 PRZYGODIE 


Te chócby najmiększe, nie-nie pomoże, kiedy 
złe szafarstwo. 

Gospodarz bez kapusty , miewa EE pusty. 

Jak ma zaprzęgać, dopićro koniayszuka. ` 

Dobry żur, kićj w. nim szezur (kiełbaska). 

Dobry gospodarz na grzędzie, z czasem wielkim. panem 
będzie. 

Fałszu w pr awde nie odziewaj i za prawdę się nie gnie- 
waj. 

Modra Kaśka, gdy pelaa faska. 

Jest, zje się; niemasz, obejdzie się. 

Dobry woźnica potr afii drewnianym koniem ujechać. 

Kto się miesza między plewy, tego świnie zjedzą. 

Kto siedzi w gminie, musi paść, świnie. 

Nie wywołuj wilka z lasu, bo cię ukąsi. 

Nie ma chléb ości, gdy się kto przepości. 

Święty Michał, granice do.kopy pospychał. 

Święty Idzi, na.polu nic nie widzi. 

Jednemu szydła gola; drugiemu brzytwy nie chcą. 

Obżarstwo więcćj ludzi z zabija, niżeli. oręż. 

Kto doje, dopije, ten w rozum nie tyje. 

Święty Jan, jagód dzban. - 

Słary jak wik a głupi jak sak. 

Wielka w domu zapomoga, gdzie jest ufność w łasce 
Boga. 

Ten co się o cudze kusi, drogo swóm przypłacić musi. 

Trwalsze to co zapracowane, niźli to, co darowane. . 

Sekret głęboko chowany, wyjawi język pijany. - 

` Rzadko kiedy nie choruje, kto żołądek obładuje. © 
R tu; Ochroni dziatki od kaźni, kto je wychował w bojaźni. 
"W domu, w gościnie, w podróży, niechaj Gi ostrożność 
służy. 

Za panią matką pacierz. 

Goły jak turecki święty. 


apy nie chcę ani muchy pożywić. SE EE 
GC ZE, jak Marek po piekle. 59 9 eh s 3 
Kręci się OH mucha w ROW Seid, 


Kto na ciebie Adii, ty na niego mA 
Zal po niewczasie, na nic nie przyda się. 
. Zły głód, wojna, powietrze, gorsi żli sąsiedzi. 
Dać kurowi:grzęde; op che wieży: a Zeen: YA ? 
Ze złego Rame nie będzie porządku. . r 
, Kto sieje groch w marcu, będzie go zbierał w garncu, 
A kto w maju ten w jaju. 
-m Nie wpadnie biedzie w sidło kto. ma. gnój i bydło. , 
_Kto 0, gnój : Sporzy, mienie mnoży, a H Z ptaszka, SEA nie 
fidszka; ge 
0 2 Bidde kupuje; któ' dat miarnujei a dosbbo Tenisż 
Kto na lato szuka chłodu, nacierpi się zima glodu: d 
 Btatek i praca, ludzi 808800 a stąrunek; Wes frasu. 
a tam zboże gdzie głodno w oborze. ii CSN 


Ra święty a i sto ege 9 


2 OG H į fif ia 
E so się, ża młodu ac ae tem ma a słarość 
trąci. 


it Dobry chleb; Gdy meha Kotaodasidla Iewotqżyn 
-919Bićda temu domowi, gdzie krowa E wołowi: FRIZ 
(0) wilkuj mowa, 'awilke w sieci: | orbid E Baloq gIg1 


Déb ze solą „z, dobrą. wola. 4, NO) 
" Darowanemu koniowi nie zaglądaj w. de t 
..  Bliższa koszula ciała, aniżeli sukmana, 
"Modi się chłóp pod figurą, a ma djabła za e 
Kto che psa uderzyć, fo: "ku znajdzie. OG i 
-òoiAni na wsi; (ani w mieście; nie trzeba wierzyć, %iewieście 
0 gospodarz zbierze workiem, to wyniesie żona eg 
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Dziewczę małe czesz, sta sën H gue Sir Ben, 
by je wziął z domu. e 
Gdzie ie zejdą, rg Bigo, ta am już Zeit 
Nigdy się to. do k 0 2 a Św iat ta o BY 
Stokroć daje HERBA UK nak Się ; żeni. gaer 


„tgodgldo. < 
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ai Wb, 6 | 
nmn vw. Ietoids og siskod: gtam w doc 
HIEL w na? ufam w Sch E 


AN Zi ze, dat Wicher, Pizórakżiiwiy,, wyzywa tu- 


uch Gg 


many 8 ego śniegi i i zaciemniał powietrze;, mróz 
ścinał ad w piersi. Bićdny podróżni ; którego 
potrzeba natenczas wygnała'w drógę. "loi 
«eng gwietliey, przy dębówyim sólowtedziało dwoje 
staruszków; żywy ogień płonął na kominie, pobožni 
pieśń cichym | szmerem „strumyka: niewybiegala, na- 
wet za Ściany, domostwa. | bąd dosiojoW gie. si 
„Arwpóśród: aniastóczka róziegały. się piesi .oktzy- 
ki, mijały "a dnie on iimieszkańcy: Kent 
używali gwa ćj,zabańty, 0 post, Ż b sk 
za chwilę ie DEA MAR, niewinną ochotę tarzec 
wyśpiewał ostatnie sa OJCU iwpadło W dumanie. 
Staruszka zbliżyła sie ku okun 3. nieznacznie ócie- — 
rała ręką łzy, które jéj» się do oezucisnęły. 0 
— Qzy znowu imość „płaczesz, zapytał St Stięław 
dostrzegłszy łez séi Żóny, en en oc 
— Nie, An e, „ale, mi, GO? przyszedł, ina myśl 
i jakoś poniewoli zapłakałam, xo bu saq 5015 OH 
olożety Dzieciństwo; 'to6 przecie Kraków mie © Se 
'dzieśiąt pel OCZY wt vi ae How sstojds sreDoqzog O 
d 
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Gg Prawda, ale kto tam się nieborakiem opiekuje, 
kto o nim dréi, zagadneła ż westchnieniem ` Anna. 

— Bóg Wszechmogący! odrzekł „Sarzec i znówa 
milczenie E izbę.. ; PEA 
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x "Wt i słabi drzwi, "jakie człelemłody wieki 
e ee izby; pzitciłzaśbieżoną spóńcząci i plackiem Se 
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a. EK - szelki. duch Pana, Boga aech A Si zkąd 
da GE 
Z Krakowa panie OCZ EE 

— Sg piechotą? SN Ee 
— L o-czem jechać.. s inz przecie niedale- 
ko ośm mil. 
Matka VE Ściskać jedynaka: op: naprzemian 
obojga x rodziców nogi pocałunkami okrywał. 
cóżeś I nam przywiózł niebóraku.z: aw 
iret magistra świętćj Teologii këieh a- 


R) 
— Tos ty mój Jasiu już dobrodziejem został za- 
pytała : rozrzewnioną Anna! ` ` 

— Pan Bóg,mi eh łaski dozwolił, dostąpić naj- 
milszą matko! 

— Jk > teraz co myślisz. począć. Jasiu, rzekł ojciec. 

Zabawić z wami do wiosny a potem... | 

— Si potóm?.... 

— Potem rzekł nieśmiało młodzian, pragnę od- 
wiedzić groby świętych Apostołów w Rzymie i i świę- 
tą CR ksiądz biskup Krakowski udzielił mi 
swego, błogosławieństwa, idzie tylko” jesze o wa- 


GE panie ojcze: 
iechże cię Bóg Wszechmogący 1 e We 
sza | wta mój Jasiu. 


on m i. EE borem, ZC? Ga idzie 


człek w-pielgrzymskićj szacie, tykwa przez, plecy 
| przewieszona, a w ręku ciernista laska,. uciętą nad 
Jbrzegami Jordanu, idzie i wyśpiówuje świętej pieśni 
w łacińskiej mowie, a drzewa i skały: pohote tony 
wracają echem. 
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get) déi ZA wiska wyskoczyły, lalki SEa- 
AA i Sai EE *pielgrzy- 
mai oi wydarli 1 grozili kosi gowa to- 
botem wlej SE "ógdał pieniądze; ONI Ke 


Macie i ode (er pieji AE ng jBitgjąc kSZĘi 
SH woreczek, „Pik w een 
(9 AYSI WOAHRTŻ "lo 


DC Wer, (ptk deg gig RBistó. 
bo FF Mie) mot 1h ec PHS siadam? isP 
Ruszaj j więć, W ini drogę, die ogladaj 
się Sy Ei życie, miłe, DÄI 9130 DA © 7 SW BAIN 
„Pielg rzym AA e dn SN I A ` př- 
siai $ AE ża y bójcam 918 riodoń til maa 
— Wi rócili, rabi sie, EA  wëtiede: "siekierę 
dd di ziko.. á HE ot Sngl 
d RO Meggi wem Bä fer: 
ym. ci łeb rozwalił. 
l d e rzecze „piel N 
ani EUR matka | moja eg up andście ` 
„Sztuk złotą, weż wyprój | He E bata Copie, 


d I dla czeg di mij lodi ne? w ząk 
E, RUNNEN Ze SE d S HES a 
urz Bracie „mój! E iekła å- 
R 3 „wiata eg è be, tego 8 
ES GN WE złote b ot je” a oborot 

ENK ee j! Ver Ania akg SC AAi A 
przed świetym mężem Va ko i ali odd EEN 
wprzódy RE 6 aon Se EH dó póPZuGEKia 

EN ee azęmiosła namawiał. Fedyn najstarszy 


SL 09 EN 


gi i o A UNA KA EE 
"dziemy poku katowali, bo OS wzriżżył do PIL AAS, 
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-ale powiedz twe mie, ai jedo GE pamiętali. 
zwei AEREA Sn leed d sien Bo GH lanz Kent. 
„oł i 5 oke 


Z deich, gen kościołów sej Pot 
RE ai pod Zeen, odgłosy dzwonów, ż śią- 


OB WODNE PAR IA 
ty taka ów UA WRONA, ei 
„cijanie obchodzą, PASZY dë ën Bożej 
Ve ubożuchnym, zabi e, am pdi 
„pNa,śnięgu leży, ŻE rak m maw M t 140 żąc od 
‘zimia wzywa miłosierdzia. Pre E hrześci- 
jan, ale nikt prawie nań nie ú SCH, a Choć m ORG 
sem litościwa ręka, oe Se elążek O RRT INI prze- 
gei pezei, Srogością, Mrozu Eskorial np a bó- 
lesne jęk ami się z'piersi zb bolał NSA 
szo Aow tém: dzi, cichy słu a Chrystisojy wi- 
dear CN Aaa EE 2 ebie] Gg i „Ot L 
sey aimn biedaka „więdzie z a 
Kania. itam, BM MANNA zali Mu 
RYB Ge > oni e 
cb Poczém | e 
MR de he: p A Sit A e 
Gen ED gadów ów pi odziała ałał (rm d: ręce daj zo ulu- 


bionego s ugi,, M A lata, służąc COŚCI6- 
„le ;świętćj . NA ] Ge kow Ze, pon a) ciem, 
„amartwieniem, i. i; a ty, aż are M M, dir Get osier- . 


DOSK 
_«ROBGARĘPRY Se, Ee, las bb 


vsausiaj ga vba TD Tetetoemgen gleo 


W wigilją SEN KEE SE 
-Rie mnóstwo Weeer e i KARĄ okół a 
„dana Zeen SI Mo dliwy do P RON am. e Y ad Papy 


KAN 


d sëëetite gnier Końającez 'ChrystikówEgO sigi 
HA kollegjum większe” otaczały” niezliczóńe Amy 
og zanosząc Się" od pacii, gn módłąć gó Se 6 
dE Mi życia Jana. dna m en 
Ale pfżyszedł krós życia Steeg. x ser 
CH JE skażówkę mp "up mee 
śmierc i ou (EK 
dr pizyszki KE jot? rzel Jai 
'wznosżąc óczy kt bawiciełówi? isl ogołąiwe 
| EE żródło rigeżnej SEAAŁARNAAŚG 
iktóry d : EE j dobtócitwej wszystk tyoRzysz 
de: ezmierą mądrości i Gpafrznością? Wszytko, 
Paa umacniasz, ożywiasz, uskramiasz i Wz 
Aë: Däreg jest Bóg jeden w Dräier AAA 
Séi (prowadź mię przez nieobjęte miłosierdzie t wóje 
i wysługi Syna "Twego 46 siebie (dg Szczęśliwego 
końca, lubom dla grzechów moich niegódhiy, alen Gię 
w Królestwie Twojem ku i EE na 


wiekię 
Se daf Be äh elt, Halstlego, 
upominał swoich do wspólnćj miłości, Pobožżnošei, 
j PWR Życia isnat WPA? 00038 
Be KR świętego T męża w 66 ok pó jego A 
niestónó SC i ozdobiiiejsze miej ac, W tea 
kę Gei tyńi świętćj Anty, gdzie dotąd ep orl. 
"Ip Sp Jana Kantego dożnawśiie cuda; dały póź 
wód REDA gł owić Kościoła, Pipi eriogt EIS) 
geet że gó W toku" gehae revar 
Ozystym oh abita e ds poczet świętych panskieki pa! 
da onów - ABN Polskiego (policzył, z „wielką raè 
ości  Galega 9 
Dóliziś deu deele eelere 


ia | 

muja, pszanowanię., RR cpobożnych.;Bićdacy 
 w„strapięniu, dotknięci chorobą szukają, za przyczyną 
świętego męża ratunku Pana. nad Fee... phy] 
Zwykle zaś u stopni, głtarzą y ; Kościele „Świętej 
Any, ajeszcze częścićj u drzwi mieszkania. Jana, z Kent, 
której zamięnióno,w Kaplice, klęczy szkólna. młodzięź 
przed i po lekcyach; prosząc go o chęć do pracy. j.błó- 
gosławieństyo.;w naukach, j; Cały też, Kraków, uważa 
świętego Jana; Kantego, za patrona studentów. i dorocz: 
na „jego, wroczystość, z wielkiem; nabożeństwem, obcho- 
emm bywa, 2 -Bietwszę na nićj zę pó. studenci | 
liceum áwietéj: Anny, pod przewodnictwem, swych Naur 
czycięli.; sasitqtepław ene wën Sein pn is! 
-191 Oto, za jeden, 5 najpiekniejszych klejnotów, Kościołą 
Polskiego, Bóg yjszechmogący, pomijająć wysokich uro; 
dzeniem, i. starożytnością,, pochodzenia, „yybrał „ miesz, 
czańską dziecie oj o ion wdilbąsiy | EEN 


pib mod pe 
: > : Kazimierz Góralcz 3 
gii Iswożpish i tewignierw mooni SES, ZJ, 


RK RÓL CH E OPK ÓW. d W 


dożomiodog Jager |Hrioqzw op dolową Leien 
.Pięćset lat wkrótęc: PER ; 

Eder ostatni potomek Piasta, Kazimierz, Wielki; kró 

chłopków, „Dziesięć pokoleń, o aa GE | 


b 


Wë, zjemy, miejędne. burze. przeciągnęly, nad krajem; 
nigjeden gród, oer rozsypał sięrw, gruzy;, ħlejedno 
imię; Doszło 8 zapomnienie; jedna, tylko. pamięć, Swie- 
tpyghyczynów, Kazimierza, przechodzić będzie 3 ust „do 
ust, ra Akg s0.bo wielki, mądry, i poter 
żny był to, król ja Fe Polska miemiała nigdy! „oi 
Kazimierz wstąpiwszy na tron, po, En 


dysławie Pokietku, zastął kraj, polski w elen ub | 


| 
Í 


stwie, wycieńczeniu i nieładzie, Bo Łokietek, chociaż 
był tęgim wojakiem i w każdćj potyczce skroił kurtę 
nieprzyjaciołom, niebył jednak dobrym i zabiegłym g0- 
spodarzem. Przez różne wojny, grabieże i napady Krzy- 
żaków, Tatarów, Rusinów, Czechów, ` Niemców i t. d. 
Polska zupełnie podupadła. A KT 
,, Mądry król Kazimierz wiedział o tém dobrze, że 
tylko w czasie pokoju można przyprowadzić Kal do za. 
możności, potęgi i znaczenia.  Pozawierał zatém przy- 
mierza z pogranicznemi. narodami, * odstąpił jednemu 
i drugiemu nieprzyjacielowi małe kraiki, a w to miejsce 
zawojował Ruś i księstwo Halickie, i potóćm z głową 
spokojniejszą wziął -się do robóty, aby w kraju który 
nadewszystko kochał, zaprowadzić ład, byt.dobryi spra- 
wiedliwość,. ECA 
__ Niemała to była praca, a przecież przy pomocy 
Boskiej i mądrych doradźcach, jak najlępićj wszystko 
się powiodło. ` GE E 
Rozpatrzmy . się tylko bliżćj, ile to trudności miał 
Kazimierz do zwalczenia, Polska była naówczas. prawie 
na pół dziką. Ogromne lasy i puszcze rozciągały. się 
Wzdłuż i wszerz kraju na mil kilkanaście a nawet kil- - 
kadziesiąt. „Nie było jak teraz takich dróg. ani tech 
traktów... Miasteczka i wioski, były ubogie, „małe, źle 
zabudowane i za nadto od siebie oddalone. «Nędzne le- 
pianki zamieszkiwał lud bosy, odarty, niewólniczy, gnę- 
biony głodem i mrozem; , trapiony, wojnami i napadami 
nieprzyjaciół, napastowany przez rozbójników ukrytych 
po lasach, „prześladowany i ciśniony przez różnych nie- 
sprawiedliwych oprawców, zgoła ze wszech miar nie- 
szczęśliwy. Kaz się miał zą nim ująć, . kiedy panowie 
nie siedzieli w domu, tylko przez ole życie. wojowali 
JE 7 
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w gësch strónach, albo A po. grodach i i stolicach 
spraw owali urzędy! Tymczasem ludek niéumiejący. Sobie 
radzić i niewiedząc:g gdzie się udać: ze skargą lub prośbą, 


wystawiony był ną różne dolegliwości i utrapienia. ` 


"Smutne to były czasy; mocniejszy słabszego ciemię- 
żył i obdzierał; ra, na ' drugiego napadat, palit, 


pustoszył, wyprowadza ostatnią chte ż,0bory. Pola 
leżały; zaniedbane odłogiem, bo lud ‘Zniechęcony | do pracy 


i przestraszony $ wojnmi chował się po lasach: Na do- 


bitke nieszezęśčia. głód rozpościerał $ Się po ziemi polskićj 
zabierając codziennie tysiące ófiar.. Mórowe powietrze 
dziesiątkowało ludność, , a trupów nawet niemiał kto 
chować. „Straszne owodzie, ognie i napady E 
szerzyły postrach i zniszczenie po całym krájú. ; 
Ko z ludzi przetrwał te wszystkie klęski i i el 
szczęścia, ten dopióro. odętchiąk" OG ża. panowa- 
nia Kazimierza. ` Dóbry i sprawiedliwy tei monarcha, 
jak ojciec kochający. swe dziatki, , pokochał wszystkich 
oddanych bez różnicy stany i Wyznania: Jeździł on po 
RA (i -rozglądał się ve W potrzebach ja- 
tódu, a gdzie tylko spojrzał okiem, am dóbroczynii 
jego ręka sypala hojne ar, tam wielki jego: Tozuń 
zapobiegał licznym potrzebom i i nieszczęściom,” tam CN 
cowskie ` „Jego, serce, „dy! jktowało prawa ludzkiej | sprá 
wiediiwosti. ` 
Wszędzie gdzie tylo prego do wioski ub miaste: 
KA zirag Zoromiadzat Mid około siebie i wypytywał, 
czy mu się jaka kizywda nie dzieję: "A skóro się któ 


uskarżył, natychmiast sam wyrządzał” sprawiedliwóść 


1 karał przykładnie, ChóCHy tó był pah Z panów. Pato 


"wie też na żartmazywali Kazimierza jerólem ChLoplEÓR; 
ale król się bynajmnićj oto tiegniewał, ` owszem: ciesząć 


się: powtarzał, Ze na łonie swogo narodu; spokojnie gło- 
wę, położyć. możę. „ło też spiewają, sobie „Jeszcze , teraz 
ludzie: | 
u. Nieraz król po wosé dei chodzik ` 

SE bes H kregen rozmawiał,” 

09 gie pl wWspierakw pracach spory godził 

"019 095| DNagradzał, w błędachpoprawiał. |: 

e E e ośc$Rn Laus ër: 1a teiwoż 


r" avr 


dej To E co się w niéj Ee Dia izy też 
inączćj, sobię poradził, ` Naznaczył . wielki zjazd. czyli 
sejm, W r. -1347 da „Wiślicy, gdzie zebrali, się posłowie 
z. calego; -narofla. , Na. tym, sejmie napisano bardzo, nią- > 
dre i sprawiedliwe prawa, do których każdy poddany, 
czy on chłop, mieszczanin, "żyd. Czy. szlachcie, powinien 
sie, był, stosować i 1 „podłtig nich „rządzić. . Wstańowiono 
sądy i kary, ` D poosadzanio na. „urzędach gprawiedliwych 
urzędników, poznoszono. niepotrzebne” ciężary gminne, 
różne, daniny i podatki nadzwyczajne, obdarowano przy” 
wilejami. miasta i i rzemiosła, zgoła „wszędzie i i. we WSZy- 
un, zapi (alen gad, porządek, MA isprawiedli- 


‘Zaraz też jady oda Opatrzności W całym. kraj 
zakwita swoboda, pokój, jednoś éi zgoda, „Żydzi prze- 
Śladowani Po całym 4 Świecie, W Polsce znaleźli gościnne 
przyjęcie i opiekę. Gdzieś. teraz spojrzał powstawały 
nowe i zamóżne miasta, . na, miej scu niedostępny ch da- 
wnićj. lasów, wyrastały | p kne Mak porządne EE 
tu i ówdzie wznosiły się kę świątynie (Raster, 
dźyigały się "ogromne 1 warowne, „zamki dla zabezpie - 


f 


czenia. Kraju 4 oa „apadu Bieprzyjaciół i na przypidck 
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głodu i i nietttodzajów w kraju, mądry król Kazimierz 
kazał stawiać spichrze nad Wisłą, do których zgroma- 
dzono obfite zapasy. zboża. 

Prześladowany i niepokojony przez długi czas rol- 
nik, widząc się teraz bezpiecznym, z ochotą wziął się do 
uprawy ziemi, 'a skowronek unoszący się nad jego gło- 
wą zwiastował pracy” błogosławieństwo Boże i obfity 
urodzaj. Po. miastach: toż samo, przez cały tydzień war- 
Czały kołowrotki, trzaskały warsztaty, tętniły młoty, 
bo, rzemieślnik: widząć, że mu. za jego pracę hojnie wy- 
hagradzano, nie. marnował dnia napróżno. 

` Król Kazimierz przejeżdżał się jak dawnićj po kra- 
ju: zewsząd. golatywały. g0, wesołe „piośnki; wszędzie wi- 
dział (COTAZ, większą, zamożność i dostatek, Coraz Wie: 
ker por ządek i wzorowe, gospodarst fo. ` Cieszył się 
W sercu temu przeistoczeniu, a „patrząc na murowane 
miasta, zamki i i wspaniałe dwory, powtarzał z uśmiechem 
do otaczających go dworzan: — Zastałem Polskę dre- 
wnianą, ale zostawię ją murowaną. 

Wiele pozostało powiastek i gądek pomiędzy ludem 
0 tych królewskich przejazdżkach po kraju i hojnem wy- 
nagradzaniu bićdnych włościan. Przytoczymy tu z nich 
niektóre, powtarzane dotąd w Wielkopolskiej ziemi, 

Przed . dawnemi laty, mowi podanie, przejeżdzał 
przez. okolice Środy król Polski z Krakowa do Poznania. 
Miał konie czarne jak kruki, a, takie bystre rącze, że 
karete. królewską unosiły w powietrzu.  Liczny poczet 
panów i i „wojskowych towarzyszył, królowi. Gdy przy- 
byli na mejsce gdzie dziś leży wieś Mądre, kareta kró- 
lewska zarznęła się tak „głęboko W piasku, że jćj sześć 
koni RA nie mogło. Królowi było spieszno do Po- 
znania, niecierpliwił się i gniewał. Przydbiecynał obe- 


cnym wielką nagrodę, jeżeli potrafią swoim rozumem 
wyprowadzić go z biedy, ale nadaremnie. 
Pewien chłop, zdziwiony tak świetnym orszakiem, 
stanął opodal, przypatrując się szamotaniu koni u RS 
„rety, którćj ruszyć niemogły. 
Król go spostrzegł i zawołał: 
— Pójdź tu przyjacielu, może ty będziesz mądry, 
bośmy wszyscy zgłupieli. 
Chłopek ośmielony przybliżył się powoli, a drapiąc 
się w głowę, wyrzekł do króla: 
—. Proszę paniczka, ja tam, nie mądry, ale wyje- 
chać z piasku to i głupi potrafi. 
— No to sprobuj! 
— A © za to dostanę? 
— Wór pieniędzy i i milę huby. 
— 0! to mało. 
Wszyscy przytomni panowie śmieli Sie do A 20 
-a król dodał: 
— Jesteś mądry, bo umiesz korzystać z łaski pań- 
skiéj: ale sprobuj wyjechać z piasku. i 
Chłop odprząg gł wszystkie konie, a tylko 
dwa u karety, i rzekł do króla: 
— Paniczek nie taki ciężki, te dwa pana uciągną 
4 reszta mi się przyda do milowćj huby. 
— To mądry! zawołał król — to mądry! powtórzył 
orszak. Niech tak będzie! ` 
Wtóm chłop przeżegnał konie biczóm, zakrzyknął: 
wiu! i na podziw wszystkim wyjechał z piasku na twar- 
dą drogę. 
Król dotrzymał obietnicy, dał chłopu wór pienię- 
dzy, milę huby, cztóry konie i kazał na tém miejscu 
wieś wybudować, pod nazwiskiem Mądre. 


„mne da mówi; ir 
— Pewien chłop orał wlod, przy a: Wtem 
król nadjechał, Nieme stworzenia przęczityszy. wielkie- 
` go pana, przyklękty, y pługu i zaczęty. ryczeć. Zdziwio- 
ny król tem zdarzeniem zawołał chłopa do Ask i rzekł 
do niego: SE E 
nar Co chcesz. aen. ci vm BRRR 
Óhtop odpowiedział: ` se SE 
GE  Najjaśniejszy królu, chcę tylko. GR ziemi si 
skóra wolska zajmie przestrzeni. „Own 
„Król się, rozśmiął i powiedział: . ` 
+ To bardzo małe żadanió; Po, zaledyie tyle ziemi 
na grób ci kiedyś wystarczy. `` 
— Nic to najjaśniejszy królu, Te jar na niéj 
wiele pokoleń. EE Vuë 
Król zaciekawiony kazat przynieść, skórę wolską ; 
a, chłop. dobywszy z.kieszeni kozika, zaczął z niéj krajać 
cienki rzemyczek i mierzyć dla siebie przyobiecąną ziez 
mie, „Już'przeszło. na milę; wyciągnął rzemyk, a jeszcze 
połowy skóry nie skrajał. Król; Jadący, Za AREODEPOJ klaz 
skatiziradošeiiwdlonie i wołał tops 4 
— No dosyć tego. przyjacielu, bo mi całe, królestwo 
tym sposobem: zdgatniesz: Dead äm się. inaczćj. 
Stanęła zgoda;: chłop! „dostał tyle, ziemi; jak okiem 
w okołoomógł objąć; a król na miejscu adj. wół "ai 
i i zaryczal, postawił miasto Ryczywół: : (RB: 
«w6Tmne/znów podanie tak prawi: co! 
i © Brzejeżdżający! król słysząc chłopka. wyśpiewającey 
go nad Aa te słowa: ooch gb 
tr "107 Mme. kobylino'* lo Err SE Gas 
r- Bo; jaki cię, wytuę.pod, d... Gert 


„To LI będzie Jutro BY; -= NH 
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U ( ` fr 


wystawił trzy. dur: nadał i im fiazwiska:” Koby: 

tin, Jutrosin, D..... Miasta, tee gzystują Ka dziś di, 
w, Wielkopolce, w. bliskości $zląska. © " 

Wiele jeszcze ińnych podań o Kazimierzu itika 
królu chłopków, moglibyśmy przytoczyć é ale na Säi 
» czenie Wy pada nam podać to, co już po wielu dziełach 
było opisywane, _ażebyśmy się przekonali, jak bogatyn m 
SCH szczęśliwym, był kraj Za. KAY we króla Kazimierza. 
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Król ite: Si 


C KATO Senat? niómieckij. Zenit się 7 -Blebietą księ- 
żniczką pomorską, wnuczką Kazimierza.  Uszczęśliwio* 
= król polski, wyprawił młódćj: parze Wesele w Krako- 

wie, gia które prócz "ikuraslu : "dech książąt 
było także trzech królówi!' Węgierski, Duński i Cypryj- 
ski. Kazimierz.przez 20 dni z najwięłtszą okazałością 
A PRS przyjmował owych dostojńych gości. 
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W czasie tego weselnego zjazdu wsławił się najbar- 
dzićj mieszczanin krakowski, nazwiskiem Wierzynek. 
Zaprosił on do siebie, młodą cesarską parę, królów, 
książąt i magnatów na skromną mieszczańską ucztę. 
Ale była to uczta, którejby niejeden król pozazdrościł. 

Kiedy monarchowie weszli do pokojów Wierzynka, 
taki ich blask uderzył w oczy, że je sobie rękoma za- 
słaniali. A nie był to żaden blask słoneczny, ale blask 
od złota, dyjamentów, brylantów i różnych kosztowno- 
Sc, o jakich się nikomu nie śniło. Wierzynek częstował 
i fetował gości takiemi potrawami i winami, jakich nikt 
w życiu nie kosztował; a po skończonój uczcie rozdał 
każdemu najpyszniejsze upominki w ilości kilkunastu 
miljonów złotych. 


Monarchów poczet wesoły, 
Prosi do siebie Wierzynek, 

Od srebra gięły się stoły, 
Każdy biorąc upominek, 

Myśli: szczęśliwy kraj cały, 
Gdy tak mieszczanin wspaniały. 


Królowie też niemogli wyjść z zadziwienia patrząc 


na to wszystko co się działo w domu Wierzynka, a kie- ` 


-dy odjeżdzali na spoczynek do zamku królewskiego, 


wteczas król duński ściskając Wierzynka za rękę wy- 


rzekł: 

— pMocosłapiony kraj, który: takich Joiada mie- 
SZCZaN. ` 

A Wierzynek odrzekł: 
i — I owszem, błogosławiony kraj, któremu tacy 
panują królowie, jak mój najmiłościwszy Pan.. 


Kazimierz w wieku sędziwym, 
Doznał prac tylu nagrody. 
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I kazałem na drogę wlac'Sobie w tick n oh 
BARTŁOMIEJ. 
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Ja wypiłeryjuż! kwaitę i ani mię zm ! 
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Słońce zaszło za lasy i.mrols zapadł szary, 

Gdy w tém sobie przypomniał iżońę. Macićj stary; 

Pożegnał przyjaciela i poszedł-do-żony... 

Siedzi Jewka w półkoszu jak snopek skulony, 

Ni.się ruszy, ni mruknie, choć Macićj jéj śpiewa. 

Wreszcie, siada i wiezie, ani się spodziewa | 

Kogo? i 1 komu śpiewa? trapowi! trupowi! 

Kto winien? Macićj winien! Bartłomićj odpowi! 

Bo- o Bóg w Świętym pacierzu przestrzega stworzenie: 
SA Wiel eet na połoszenia, 


Brank z pielągoni 
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EE | S ` Di 
8, 


` mr Kisz nm gn ` 


ES mn przykład A KE. we 
zostawi nam Feliks  Boruń, I p z Z; KossóWa: 
Wamłodości już śwojćj odznaczał się sl 'romnošcig i po-— 
słaszeńst wem kurstarszym japko i przełożonym, któ- 
rych zawsze fusząnował iuczcił jak należy, Dez pasąc_ 

l FEH na poli- <zy poganiając koniki zaprzężone do 
pługa, n wszystko. pilne dawał baczenie, | zwierzęciu i 
I Ga >» W rządził, ja Ria: nigdy nie wszedł 
H teen aaea a starzy. mawiali: Z Felisia będzie 
kiedyś Seel i dobry sąsiad, Boże mu do- 
pomóż. =- 

W kościele „ma nabożeństwie, Feliś, mod, gier age: 
wsze, przykładnie, „księdzu „słygiwał do mszy alte, tež A 
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śpiewał „pieśni. z, organistą na, chórze kalukującj marna: 
| ot yds; ot "hai? „oisb 21.53 
osekowiadały „Stare baby, żę. Holz się nie uchowa,: bon 
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zanadto mądry ale Feliś wyrosł na Feliksa tęgiego Pany - 


roba irmąghał kosa na zagonię w każde żniwa, aż się 
za nim kurzyło, a jednak go palee nawetmierzabolał od ` 
oigh kigi PPAT rero sim agin iisbwysgiu sin sob w 
js Czasem. zajrzał, eži dla kompanij, do, karczmyji 
pobawił się ochoczo, potańczył z dziewczętami; ale nigdy, i 
JAK toy inni rparobczaki, mieli zwyczaj. nie „zalał (sobie 
czuba, ani też nie robił żadnych awantur«| Przedypółe: 
nockiem, chodził zwykle'na spoczynek, ażebysrano niee. 
zaspać do róboty, Wstając i kładąc sięsgdmawiał regular: 
nie pacierz, A nawet kilka, pacier zy,sbo był- wpisanyi do 
bractwa szkaplerzą Świetego, ; Poświęcanéj figury, nigdy, 
nię ominął żeby czapki mie uchylić. Do kościoła chodzik: 
nie na prywatę „ ale żeby się. w nim, szezerze pomodlić. 
i odśpiewać ; różaniec. ., Kiedy; za$ o w,powszedni dzień 
upatrzył, chwilke wolną, nigdy nieomieszkał pójść na 


mszą Świętą. onliq glsz91y 8, „YWOH) 29S OD MIZENI 
-Pracować i modlić się było zadaniem życia Feliksa 
I Bóg mu, też błogosławił. „Borosłszyje do; lat odebrak ` 
ojcówiznę, i ożenił się z ubogą ale poczciwąi|pracowitąse 
sierotą, Jagusią, z którą dorobił się wkrótce, majątecz- 


ku. Nie giele oboje mieli jak, się pobrali „ani: ona bass, 
tego, wiana anion dostątnićj uprzęży. Budynki chyliłyoo 


y gia 


się, od starości; ta nie byłą, wielką, grunt-niei dosć: 


urodzajny; a przecież powoli przy pomocy Boskićj i:żysob 


czliwości ludzkićj szło jakoś jedno do drugiego 5 wnet w 


i budynki, stanędy WATER chudoby „przybyłoriwgospo- 
darstyie, iziemia coraz obfitsze wydawalaiplonyya czyfismi 
regyłarnie byyjał. opłacany, Dziyili. się; sąsiedzi; zkąd to 
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poraz rap 60 ROWEGO: to ŚWIEC, Lé OBraż, D hon 
giówio Dzia rzećźlże po odpustach nie Jubili ię Włóż” 
czyć w ksiądz próbośzez hie miał iin Wego ża” 2 EEN" 
bowiem zamiast ma odpust. idg na różpużł i biłańucą ` 
põkika dii w dródze! Feliksowić rAz dó róku wybrali” 
się czasem do Częstochowy, a zresztą pilnowali domu," 
nio mie pizytém parafiakiego Kościokkń: Wszę- 
dzie'bowiej! jeden t ten sdm JESE Pań Bóg, ni'eó gó, 
szukać daleko?” 15000 ls good N gie EU Fammzoët- 
-Jedhotzyczeńić "miał Feliks ód dzieciństwa; ætten" 
życzeniem wstawał i KAP się! a Mais "Draut on górą!” 
cogdbyć raz wżyciu pielerzyńtkę46 Rzymu, gdzie miesz ` 
ka Ojeiot'święty. Ale nie mógł tego'tak długo iczykić, ` 
dopóki |nić-dórósł" syn jego; Który en iak zastąpić” 
w gospodarstwie. oh obaj Aplot otsa lebt eege 
„oPowieludatdch nareszcie życzeńić Feliksu spełniło ` 
sig: Bóg ma udzielił ina starość tej pociechy. Pożegnóć”” 
wszy déi rodźinąj sed ang) däit krówićnii Péiter" 
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Borur zabrat, pismo gdjksiedzwiyoifkiju ‘pielgrzymim 
puścił „się. w świat, daleki rzazląsy- góry, rzeki, morza, snie 
„mając innego, języka oprócz polskiego. „Gdyby Boruń 
chciał „był aas na kokój żelazną, byłby ze pare dpi 
zajechał do Rzymu; "ale on postanowił dla; dostąpienia 
„aipełnego odpustu, pieszo tęrdaleką i miebezpieczną od- 
né: nofeäé, oiwbal  „statyż ogobbilojsi qstlote sta 
Beet wiee kierująę.się ciągle: Fypołudniowi, Prze- 
Szedł Morawy; Czechy, Austr YAn Lyroh Szwajcaryą, Wstę- 
gowa po, drodze dojkażdegor kościoła i pokazywał. pismo ` 
księże inia wszedzie wskazywano mur droge i błogosłą- 
wioą0,świętćj pielgrzymęe. Det nieraz kk a z- 
Pieozeństywa Bora, przezwyciężać musiały. przechodząc 
Arie górzyste, „gdzie za jednóm,dałszywćmstąpnigęi 
_ Bogi, mógł spaść z niezmierzonćj wysokości gór pokrytyc 
śniegiem i, lodami, „w bezdenna przepaść! Ale; z Damm 
boską przebył; on, a Kita miesięcy,„tę dalęką.i trudną 
Podnóż i stanął naeszcie nazjemi, włoskiójsey doas 
ivari TU ROWE, „niebezpieczeństw. zagrażało: polskiema 
pielgrzymowi. Trafił on we Włoszech na wqjęnnę, czasy. 
-Różngywojska, bandy. rozbójnicze, uwijają się; tam po 
górąch, Jasaeh i gożcińcach. napadając podróżnych, albo 
tež aresztując każdego. ohcego człowieka; ażeby.g0 Wy- 
„badać, czy. nie, jest, czasem Śpiegiemej iry sin sidie oh 
sa Nig daleko, jyż Rzymu .spotkałata nieprzyjemność 
1 paszęgo, pielgrzyma, | Oddział wojska, wysłany. napa- 
drol rzytrzymał, Borynia, a niemogąc, się+z,nimirozmó- 
wić, odstawiłdo glównéj kwatery. Tam wsadzoną Feliksa 
do więzienia i trzymano eu tak długo, „donóki;rzecz cala 
Sioi nie wyjaśniła, |. że żądnym, „nie jest szpięgęm, jąk 
-osadzono zpoczątku. z zabranych, mw papierów sr] 12 
PYSI sBAdAPO 80M. rozmaitych językach >; gpoëepg roZ- 
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-mili pólskiego wieśniaka. -Prźeciśń, aaen 
przeńtówiii swojskiń językiem Pyrożttńićh sie." Ter dó- 
péro radosé niedo pisana! Ródaty. zimedai hh 
odej liemi: wielcy pahówie; ksieza mes: Hrtyśki 
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CA eer a e a Pe got i | 
z sobą wszystkich” statów:'pólskich'ti stóp Watykan, 
mp jedeń Rzytńianiń zawółał: Sprawiedliwy Boże wejrzyj 
Ma Md TRG. {9988 " 4 SM DO CH L EE | 
oq am jadomość% przydyciw polskiego chłopie do Rzy- 
kt "depzia iGO NMa SPA ojciec Święty 
"ię Fany Wiekierh, ehdro tai nieszeżęściśih oj, nikogo 
„do siebie nie przyjńittje, iaw et pl der" od różhych przy- 
SsHtych królów nieche frzygiiścić dólsichie; a jednak 
śkofó sigo teni dowiedział, że Chłopek polski przebył pie- 
ee F zobaczyć Papieża 
iatychńtiasbTOżkAZa E prówadzić go do'siebie: Otjakąż 
Aładością idearen szczęścia piźejęty był Feliks Boftń 
a widók! Chiryśfiisowego Hamieśtnika na stolicy Piótra 
Ś. Trudtio opisac chwile pret, kiedy Bostik Wpro- 
"wadźóky 46 wspo hiyo pałąk, Abida, W tówarzy: 
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stwie kardynałów i biskupów, wszedł do przepysznój 
komnaty, gdzie go ojciec Św. siedząc. na swóm tronie, 
oczekiwał. Upadł na kolana zaraz przy progu; ale. 
Papież wezwał go, bliżćj do siebie. Przyczołgał się więc 
_ na kolanach do tronu i ucałował podaną sobie nogę: 
` Ojca Ś.  Wtenczas Pius IX, następca świętego Piotra, 
odmówił cichą modlitwę i pobłogosławił cały naród pol- 
ski, przedstawiony w osobie jednego chłopka, dał roz- 
_ grzeszenie Feliksowi i włożył na niego złoty medal, 

a patrząc na ubogą sukmanę wieśniaczą, na twarz pocz- 
ciwego Borunią, rozczulił się i zapłakał. A; 

__ Po pożegnaniu i odprawieniu się od Papieża, Boruń 
przez księży polskich zaproszony został na obiad, Go- 
Ścił u nich przez dni kilka. REŻ 

Skoro się tylko wieść rozeszła po Rzymie o przy- 
jęciu chłopka polskiego przez Ojca Św. natychmiast 
schodzili się rozmaici książęta; . panowie z różnych nà- 
rodów, iprzez tłumaczów rozmawiali z Boruniem, a każdy 
na odchodnem dał mu jakiś upominek. W kilka dni 
potóm, wszystkie gazety na całym świecie opisywały to 
świetne przyjęcie u Papieża, i wnet imię chłopka pol- 
skiego z pod Krakowa Feliksa Borunia, stało się sła- 
wnóm na całéj kuli ziemskiej. "R 

Tak to prawdziwa zasługa i cnoty chrześcijańskie 
bywają wynagradzane. Błogosławiony który nie mija 
kościoła i z nim trzyma, bo przez kościół trafi tylko 
do nieba. 

Maciej z pod Kruszwicy, 
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 WEZUWIUSZ. 


W jednym numerze Kmiotka opisany był Wezu- i 


wiusz jako góra wulkaniczna, z którćj raz poraz wy- 

bucha ogień i lawa czyli ognisk popiół. Ze zaś Kmio- 

tek krótko o nim nadmienił, otóż my podajemy tu obszer- 
nićj jego historyę. 


Wezuwiusz oddalony 2 miłe od Neapolu, mający ` 


2i pół mili obwodu, w 79 lat po narodzeniu Chrystusą 
Pana pierwszym gwałtownym wybuchem swoim prze- 
straszył prawie pół Europy. Zasypał on wtenczas sześć 
miast okolicznych i kilkadziesiąt wiosek. Wulkaniczna 
lawa zaćmiła nawet w Rzymie słońce i rozciągła się 


przez może do Afryki. Okropne prócz tego panowało. 


trzęsienie ziemi, a ludzie umierali ze strachu jakby 
przy skończeniu świata. Ryby w morzu dla nieznośnego 
gorąca usypiały, a ptaki padały martwe z powietrza na 


ziemię w oddaleniu nawet kilkunastu mil od owego ` 


wulkanu. 

Po tym pierwszym strasznym wybuchu Wezuwiusz 
milczał prawie dwieście lat. Dopićro w roku 203 za- 
huczał przeraźliwie, ale wielkich szkód niewyrządził. 
Dwieście lat późnićj czyli w roku 472 lawa jego rozcią- 
gła się mad całą prawie Europą a w Konstantynopolu 
tak zatrwożyła mieszkańców, że chroniąc się do kościo- 
łów, modlitwą i pokutą błagali Boga o odwrócenie nie- 
bezpieczeństwa. 


ue 


Od roku 512 do 1749 czyli przez tysiąc dwieście 
lat przeszło powtarzały się raz poraz wulkaniczne wy- 
` buchy Wezuwiusza, z groźnem niekiedy niebezpieczeń- 

stwem da okólicy. 

Wr. 1754 wzniosła się nowa góra 80 stóp wysoka, 
na grzbiecie dawaćj; a w pięć lat późnićj runęła 
w otchłań, krateru z powrotem, REECH sobą znaczny 
kawał starćj góry. 

W r. 1760 Wezuwiusz otworzył się w Lä miej- 
scach i wyrzucił z wnętrza niezmierną massę ławy; 
aw r. 1779 wzniósł się ognisty słup zarzewia do- 10 
tysięcy stóp wysokości nad powierzchnią góry i oświe: 
cił okolieę na 10 mil w około. 

W r. 1794 dnia 12 Czerwca powtórzył się jeden 
z najstraszliwszych "wybuchów. Dawny krater zapadł 
się zupełnie, a w to miejsce otworzył się inny. Ogni- 
sta lawa płynęła dwoma strumieniami, z których jeden 
spustoszył kilka przedmieść Neapolu, a od drugiego 
motze się zagotowało. Po tym wybuchu obniżyła się 
góra 0-200 stóp, a wierzchołek jój z półmilowego roż- 
szerzył się na milowy obwód. 

Teraz znowu od pięciu lat ciągle przestrasza wy- 
buchami swojemi mieszkańców włoskich, "którzy dzień 
i noc są niepokojeni o swoje mienie i dobytki. 

Piękny to kraj Włochy; rodzą się w nim wina; po- 
„marańcze, figi, daktyle; Włosi zimy wcale nieznają, ko- 
żuchów niepotrzebują; ale cóż „z tego kiedy im ów We- 

` zuwiusz nieraz zanadto dopieka, a na wyspie Sycylii 
drugi straszliwszy jeszcze wulkan-Etna. 


>. 
POGADANKI WARSZ TATOWE. 


— No chłopcy, zwijajcie się z robotą, bo jutro świę- 
to, wyrzekł pan Zmura majster kunsztu szewckiego do 
swojćj czeladzi i uczniów, przykrawając na desce kawał 
podeszwy; a pan Szydłowski starszy czeladnik zagadnął: 

— Acóż tam znowu za święto? Kalendarz nie 
o tém nie pisze, chyba że p. majster chce nam jutro spra- 

- wić jaką niespodziankę, jak to czasami bywa. 

— Przecież musieliście w Cżytelnż WRA czy- 
tać o Resursie rzemieślniczćj? 

— No tak, odezwał się drugi czeladnik, i cóż ztąd? 
bo to resursa znaczy święto jakie? 

— A cóż to jest resitursa, proszę pana majstra, 
odzwał się powstając na równie: nogi roztropny uczeń 
Antoś, który z uwagą przysłuchiwał się rozmowie maj- 
stra z czeladnikami. 

<- -— Resursa znaczy... ofuknął malca starszy czela- 
dnik, żebyś trzymał język za zębami i nie wtrącał się 
do starszych kiedy cię o to nie pytają. i 

— Panie Szydłowski, odrzekł poczciwy majster 
Zmura, jakże można strofować chłopca za to, że się. 
czegoś chce nauczyć. Czemuż Antoś albo który inny . 
z nich nie ma sie zapytać co znaczy resursa, kiedy tego 
nie rozumie? ` 

— A bo i prawda, odmruknął zasapany Szydłowski, 
co malcowi nos wtykać w nie swoje rzeczy. ` On prze- 
cież do resursy nie pójdzie, bo tam i mnie nie będzie 
wolno zajrzyć, a tylko panom majstrom; malca zaś trze- 

. ba nauczyć mores. 
— Dla czegóż pan lub Antoś nie macie iść do re- ° | 
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sursy? Posłuchajcie. tylko jak jest. w innych krajach 
i jak u nas z czasem będzie, a przekonacie. się co to 
jest resursa. 

Tu pan Zmura zaczął opowiadaać swoje. wędrówki 
- po obczyznie, nie zamilczając nawet tego, że nieraż przy- 
szło mu wędrować po kilka mil drogi bez grosza i ka- 
wałka chleba, a jednak nigdy się na cudzą własność. 
nie pokusił.  Opisywał różne miasta zagraniczne, ubio- 
ry i zwyczaje mieszkańców, porządek dróg i wiosek, a 


wszyscy słuchali go z natężoną uwagą, i robota szła mi- 


mo to sporo, szyknie i przyzwoicie. 

— Szedłem tedy, mówił dalój p. Zmura z Berlina, 
gdziem prócz niemieckiego języka niczego więcćj się nie. 
nauczył, do Lipska, spodziewając się w tćm rzemieślni- 
` czo-kupieckim mieście, znaleźć wdzieczną i stałą robotę, 
W kieszeni miałem już tylko ostatnie 6. groszy, które 
niemcy po swojemu nazywają srebrnym albo nowym 
groszem , choć ani jednym ani drugim nie jest. Głód 
mi dokuczał, mdlałem z pragnienia, ale do żadnćj oberży, 
które tam co kilka staji stoją przy gościńcu jak porzą- 
dne miejskie kamienice, nie śmiałem wstąpić na wypo- 
czynek i posiłek. „Wszystko bowiem dobrze u tych ` 
niemców , tylko to brzydko i nie po chrześcijańsku , ze 
za kubek podanćj wody wołają raraz: becał (zapłać). 
Beczałem też jak bóbr, bo mi i nogi popuchły od 
_ chodzenia po szosie wśród nieznośnego skwaru, i żołą- 
dek się kurczył; a tu do Lipska była jeszcze z okładem 
mil dziesięć , jak to wymiarkowałem po numerowanych 
kamieniach szosowych. 

Usiadłem tedy nade drogą pod cienistą gruszą get. 
mającą się od dojrzałego OWOCU, i nuż Se nad 
ok moją dolą. j Dreckt de EE 


W tem spada gruszka przed. mim nosem, zd nią 
dfiiga i trzecia. Chęć mnie brała je podjąć, ale sumie- 
nie nie dozwalało ruszać cudzćj własności. - Słyszałem ` 
zaś w Berlinie 6 takiem prawie, że jeżeli kto zerwie 
gruszkę lib jabłko z cudzego ogrodu, miusi zapłacić pięć 
talarów kary, albo ódsiedzieć miesiąc więzienia. Bałem 
się podnieść owe gruszki, bo chociaż mnie nikt z ludzi 
nić widział, ale pań Bóg patrzał na mnie z góry. 

Kiedy tak siedząc spoglądam raz poraz na owe gru- 
szki, a ślińka mi do ust płynie, nadjechał jakiś niemiec 
w niebieskićj bluzie,- z dobrą tuszą i rumianemi poli- 
czkami.  Niespojrzawszy wcale na mnie schylił się po 
owe gruszki, schował do kieszeni i poszedł za furą. 

Na dziesięć blisko kroków odemnie zaśpićwał jakąś 
piosenkę. Zrazu myślałem, że niemczysko tnie sobie 
zwyczajnie: ach du liber Augustin, albo też co innego; 
ale. jakąż była moja radość i zadziwienie, gdym wyra- 
mie dosłyszał następne słowa: 

Niemasz kraju nad Kujawskie strony, 
A nad Polkę utodziwszćj żony. 

Zerwałem się z miejsca, uchwyciłem w rękę felajzę; 
ińieczując juź bólu EE poskoczyłem za rodakiem 
wołając: ; 

— Bracie! poczekaj! 

Zdziwiony tém wołaniem zatrzymał się natychniiast, 
a kiedym rnadbiegł do niego i pochwaliłem po polsku 
Pańa Boga; nieznajomy ten człowiek rzucił mi się na ` 
szyję i póczęliśmy się ściskać i płakać słowa do siebie 
nie mówiąc przez chwilę. 

"Nareśzcie ja pierwszy zacząłem: 

— Więc pan = Polak? (lob 

I prawowierny Polak! SOD 4 


L.eóż. tu pan porabiasz w tych stronach? ` 
mA mo, ożeniłem się w téj tam wsi na prawo, wska- 
zując mi mórowaną wieś, która zdaleka wyglądała jak 
jakie miasteczko—i jestem tu od kilku lat gospodarzem. 
— A czy panu czasami nie tęskno do swoich? 
= 0! i bardzo nieraz tęskno—ale cóż robić. Mam 
wprawdzie żonę dość uczciwą, kilkoro dzieci i gospo- 
darstwo; — ale prawdą a Bogiem, nie ma to jak mię- 
dzy swojemi, Służąc wojskowo, stałem w tój wsi:kwa- ` 
terą, poznałem niemeczkę, ona mnie też polubiła, i ja- - 
kem się zwolnił z wojska. pobraliśmy się. Ale to nie 
to co Kujawianka, a jestem Kujawiak rodem, na Kuja- 
‘wach zaś inne życie, | 
To mówiąc zapłakał na nowo: 
7 Ej mój bracie; a bo to nie ma nato rady? Prze- 
daj grunt i chałupę i powróć na Kujawy. ` SS 
— Ale! a coby na to powiedzieli Kujawiacy, żebym. 
im sprowadził całą niemiecką familję. Toćby mnie pal- ` 
cem wytykali, a jabym niewiedział gdzie oczy ponieść 
ze wstydu; wolę już tu tak przekarwieczeć do śmierci. 
Wszędzie to przecież jeden Pan Bóg, choć nie wszędzie 
jedna wiara i jeden język. 
Ale co wy tu robicie w naszych stronach? widzę 
żeście Wanderbursż, a z jakich okolic? 
— Z Warszawy—odpowiedziałem — idę teraz do 
Lipska, e Sage 
— Hl to musicie zabawić parę dni u mnie, a. pọ- 
` tem was odwiozę. kod. 
„ Chętnie się na to zgodziłem widząc w (ëm opatrz- 
ność boską czuwającą nademną, bo niewiem. jakbym był 
zaszedł do Lipska, gdyby nie ów traf szczególny. A 
i Takto Pan Bóg opiekuje się nad swemi dziećmi czy na 


lądzie czy na morzu, jeźli one chowają przykazania Jego. 
Dowiedziałem się od tego Polaka, że wędrowcom do- 
zwolone jest zbieranie owocu opadłego przy drodze, 
czego jak to widzieliście, nieuczyniłem, bojąc się naru- 
szyć cudzą własność. Za to Pan Bóg nagrodził mnie 
inszym sposobem. Bawiłem się u owego Polaka na 
obcéj zamieszkałego ziemi, przeszło tydzień. Potóm sam 
mnie odwiózł do Lipska i musiałem nawet: pieniężną 
przyjąć zapomogę od niego. Niech mu tam Bóg sto- 
krotnie wynagrodzi. Prosty to był chłop, ale miał 
pańskie serce; widno że cnota polska w nim jeszcze Pa 
nie wygasła. 

W Lipsku dostałem zaraz robotę u ae 
Schmita, który codziennie sam chodził na gospódę idowia- 
dywał sią o Warszawianina, bo trzeba wam wiedzićć 
że warszawska robota słynie po całej Europie, a nawet 
monarchowie każą sobie w Warszawie bóty robić, co 
dla naszego cechu i stolicy powinno być wielką zaletą 
i chlibą. 

U Schmita pracowało 12 czeladników i tyleż ucz- 
niów; on sam nigdy w rękę, i szydła nie wziął, ale też 
rzadko kiedy z domu się oddalił, bo jak to mówią oko 
pańskie konia tuczy. Wszystko tam szło podług ze- 
garka, a we wszystkiem taki był ład i porządek, że nie 
potrzeba było niczego szukać długo, bo każda, rzecz 
miała swoje przeznaczone miejsce.: A jak uderzyła sió- 
dma-godzina wieczorem, to chociażby najpilniejsza ro- 
bota, każdy ją odstawiał na bok, uczniowie porządko- 
wali warsztat, czeladź zaś ióżchódziła się do swego 
mieszkania; ażeby się umyć i ubrać porządnie, i po- 
śpieszyć na wieczór do resursy. 

"en Przecież my się nareszcie doczekali mowy 0 tój 


resursie, pomruknął niecierpliwie Szydłowski. Ciekawy 
jestem, po /co'ci czeladź tak się spieszą do owćj resur- 
sy, czy im tam darmo dadzą jeść i pić? 
"dal sobie chcesz panie Szydłowski, odrzekł maj- 
ster Zmura, ale przecież nie samym chlebem żyje czło- 
wiek. Otóż: i ja ubrawszy” się jak tylko mogłem najpo- 
rządnićj, poszedłem” z moim majstrem i majstróową do 
owój resursy, ciekawy też będąc, Co oni tam robią. 
Kiedyśmy przyszli, była j już ósma godzina wieczo- 
rem. Na wielkićj sali oświeconćj gazem i świetnym pa- 
jąkiem znajdowało się mnóstwo osób obojćj płci. 1 Rzęż 
dami po bokach siedziały majstrowe z powabnemi cór- 
kami, a każda trzymała jakąś robótkę w ręku, jak tó 
u niemców jest: zwyczaj. ` Pan Schmit przedstawił mnie 
wielu damom jako Polaka, i uważałem, że mi się nie- 
zmiernie przypatrywano. Majster zaprowadził mnie po- 
tém do drugićj sali, gdzie była czytelnia różnych gazet 
krajowych” i zagranicznych. "Tam zastaliśmy kilku na“ 
szych czeladników, którzy 3 wielką ciekawością czytali 
gazety i wiele nieżnajomych osób rozprawiających sobie 
o tóm i owen: Poszliśmy potóm do trzecićj sali; tam 
była biblioteka rozmaitych książek, gdzie każdy na żą- 
danie mógł sobie czytać: Co mu się podobało. W 'czwar- 


tej. sali były ustawione: dwa bilardy, na których grali ` 


różni: amatorowie. Nareszcie W piątćj sali stały stoliki 
do kart, gdzie przyjaciele: 1 znajomi lubiący tę rożry- 
wkę grali sobie W karty z. „wielką wesołością ;` ale Boże 
uchowaj, żeby się tam mieli zgrywać, bo nie wólno jest 
grać. hazardowe; tylkó dla zabawy. 
siak obszedłszy wszystkie 'sale, “gdzie pełno wszędzie 
było osób; "wróciliśmy na wielką salę: "Tu jedna : Z panien 
grała na fortepianie, a ` drudzy albo tańczyli, albo się 
10 


- bawili'w rozmaite gry i pogadanki. « Obok wielkićj sali 
urządzony , jest bufet, gdzie. za tanie pieniądze. można 
dostać jeść i pić. co się komu podoba. 

=` Więc, darmo jednak nic nie dadzą , przerwał 
Szydłowski. , 

— A czy w szynku-lub ordynaryjnój knajpie darmo 
co dadzą? mówił dalćj pan Zmura.  Zważcie tylko jak 
to wszystko tam porządnie, przyzwoicie i usłużnie się 
odbywa !, jak każdy jest miłym i grzecznym w obeć pa- 
nien, i majstrów! Żaden pijak ani zawadjak nie śmie 
tam; przyjść, boby: się musiał wstydzić swoich: obycza- 
jów, i grubijaństwa. W takićj resursie/ zapoznają. się 
majstrowie z czeladnikami; to znów. czelądnicy upatru+ 
ja sobie między, córkami rzemieślników przyszłe żony 
i.dobrych: teściów; zgoła resursa staje się szkołą mo- 
ralnego życia, nauki i przyjemnój rozrywki. W mgnie- 
niu. oka przeszły mi trzy godziny -w:owćj resursie, „bo. 
o.Ll,już wszyscy się, rozchodzą do domów. żeby na 
drugi dzień wstać rano do roboty. / 

Tak. mi: się to spodobało, żem nie,mógł drugiego 
wieczora- cierpliwie doczekać. „Zapisałem, się też zaraz 
na. członka resursy i zapłaciłem 2 złote na get, aby 
mićóć prawo codziennego wstępu. 

— A czy to trzeba koniecznie płacić, chcąc należyć 
do: owój: resnrsy, bo i-mnie jakoś ochota bierze Siet 
tam | , wyrzekł znowu Sovdioechkt, 

Gai AG Z czegoby opłacono lokal, światło, usługę, me- 
ble, książki it. d. gdyby nie było składek ? Uważcie 
jednak. że za tak marne. pieniądze; można się cały ty- 
dzień. pięknie zabawić, nagrać! się, naczytać dowoli, na- 
gawędzić do sytu z .znajomemi. A co najważniejsza, że 
człowiek taki, który: się. mie:tłucze;po innych kątach, 
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gdzie trzy razy więcój straci i zmarnuje, uważany jest 
od wszystkich za porządnego, łatwo dostaje robotę 
u drugich majstrów, bo go w resursie osobiście poznają 
i ocenią najlepićj. 

— Proszę pana majstra, cóż to wszystko świadczy, 
kiedy tam uczniom nie wolno iść, przemówił znowu An- 
toś prawie z płaczem. 

— Idla uczniów także są wyznaczone dnie świąte- 
czne i pewne godziny, w których się schodzą do resur- : 

e na naukę i czytanie. Tam jeden z rozumnych. czela- 
dników lub majstrów czyta im i wykłada różne wiado- 
mości. Czasami bywają też.dla nich. wyprawiane: OSQ- 
pne wieczorki, gdzie się bawią: razem dróżne nieraz od 

majstrów swoich otrzymują; za pilność i<dobre sprawo- 

- wanie się nagrody, dla zachęcenia, drugich uczniów. Je- 
żeli zaś uczeńsdorasta 1 „nie długo się ma wyzwolić, 
biorą go czasami majstrowie ze sobą; ażeby” się tam 

„rozglądał i uczył przyzwoitych obyczajów i iogrzęczności 
dla kobiet. 

Otóż i u nas jutro nastąpi otwarcie. takićj,rzemieśl- 
niczej resursy. Dzień ten można nazwać. świętym dla 
nas, bo najprzód. pójdziemy wszyscy do koscioła; 3 por 
tóm odbędzie się cermonia poświęcenia i otwarcia; owój 
resursy, przy którćj,. ito uroczystości, będziemy ses 
obecni. 

— A co? cieszycie SCH że będziemy. mieli Sen 
sursę ? dodał w końcu Zmura. «s-i 

— Jakże gie mie cieszyć, odrzękł Szydłowekkio "kiedy 
takim małym kosztem można być „porządnym człowie- 
kiem. Bóg zapłać panu Siss ZA, tę wiadomość 
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W E budzie na bake? 
Chowały się dwa psy młode; ` 
A edy już wzrosły w siłę, Ce / 
e SH egen do „drugiego : 
" Polecam cię Bogu: 
Me w Gëeiet za góry, lasy, 
Bo tam podobno lepsze jak u nas są czasy: 
I poszło panko, 
Minęły dwa lata blizko” 
Pies, cò wW domowéj pozostał zagrodzie, - 
Nie położył się głodnym. i nie wstał o głódzie; ~ 
Asłużąc panu wiernie, dórobił<się chleba, >50)! 
Tymczasem wędrowca zmagliła potrzeba, 
Głód i nędza do powrotu. 
Przybył do domu bosy i odarty; 
A widząc otyłego brata, beż kłopotu ` 
Żyjącego po pańsku W domowój rte 
Brei: z wstydem :” 


| Powiem ci bracie, bez sromu: 
zędzie to dobrze, lecz najlepićj w domu. 


OCH nas nikt nie' słyszy, 


HP 


Na to, z powagą brat odpowiedział: en P 
Przynajmniejś się o tém dowiedział, "7 
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| Zimowe kartofle. 

Jeszcze się z was zapewne nikomu nie zdarzyło 

_ słyszeć o tém, że można na zimę zasadzić kartofle i wy- 

_ bierać je na spozimku. Otóż Francuzi przekonali się 
o tém, że można takim sposobem bićdzie zaradzić, 
i mieć na wiosnę dostatni pokarm.  Zasadzili oni kar- 
tofie w Sierpniu, które w jesieni zakwitnęły. Potóm po- 
ścinali naci i liście o pół stopy od ziemi i ponakrywali 
poucinane łęty ziemią i gnojem ,, aby zimno do środka 
przecisnąć się nie mogło. W tym stanie zostawili rolę 
przez całą zimę, a w Marcu zbierali zupełnie dojrzałe 
kartofle. 

Sposób na wróble w ogrodach. 
Doświaczony jest następujący sposób: Wielką igli- 

cą przeciąga się nić na łokieć długą przez kartofel nat- 
kany do koła piórami. Ta nić przywięzuje się potóm 
do żerdek, tak aby ziemniak z piórami mógł się swo- 
bodnie na wietrze obracać, przeciągają się także nici 
z takiemi kartoflami na łokieć od ziemi nad grzędami 
i przywięzują się na żerdkach w: łokciowćj odległości. 
Tak powiązane kartofle i natkane piórami ciągle się na 
wietrze obracją i odpędzają wróble z prosa lub jęcz- 
mienia. 


Jak można odpędzić mrówki.od miodu. 


Dowiedzione jest, że skoro się tylko okruszyna 
chleba. dostanie w naczynia z miodem, zaraz tam mrów- 
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ki się lęgną. Otóż dla uniknienia tego, < potrzeba ko i 
ostróżnym i nie zbliżać się do miodu z chlebem. Jeżeli ~ 
zaś mrówki chcą się zakraść do naczynia należy to ` 
naczynię żewiątrz posmarować okowitą a w około niego 
nasypać tłuczonćj. siarki lub, kamfory. 


Sposób na krety. 


Złapawszy żywego kreta, trzeba.go zabić i położyć 
na miejscu wystawionóm na słońce, Gdy pocznie gnić 
i mocno śmierdzieć , wkłada się go do Bëbee 
z nór kretowych. 

Dobry jest także sposób na krety 3 myszy ziemio- 
ryjki w ogrodach, wkłądać czosnek.w ich nory. 

` Sposób uratowania słabych drzewek, ` 

Za granicą, nie tylko ogrody „ale wszystkie prawie 
drogi są drzewkami owocowemi wysadzone. Czemużby 
iu. nas z czasem mie miało „przyjść do tego jeżeli 
wszyscy ‘gospodarze wezma. się. rączo do; chodowania 
drzew. Jakże to miło mieć piękny owocowy. ogródek 
przed swoim domem. A nie jest to nic.wielkiego zasadzić 
drzewkoi doglądać: go czasami, aby nięzmarniało.. „Prze- 
cież utrzymanie „jego nie nie: Wedgz, a nek korzyści 
przynieść może. 

Przy sadzeniu: drzewka. powinniśmy m na to, 
że jeśli: ono bardzo mało lub żadnych wcale, pobocznych 
korzonków „prócz macicy. niema, „powinno się najprzód 
obmyć w wodzie a dopićro obwinąć w, stare szmaty . dub. 
drelich i mocno łykami obwiązać , wsadzić, podlać i ido 
mocnego kołka, przywiązać; aby: :wiatr nim nie chwiał, 
a wtenczas możemy :być pewni że się przyjmie, 1 WBW: 
ści kiełki, 


„R AD y LEKARSK LE, 


me kule zdrowa gedet nie: rujtuje; jak niere- 
gularne, nieporządne życie , zbytnie nadużywanie trun- 
ków i obżarstwo. Niedość że to są główne grzechy 
przeciwko duszy, ale także grzechy i występki przeciw 
ciała, które szańówać należy Jalo HEH na 02 
i podobieństwo. Boże. - 
„opó człowiek nójjmitićj szanuje ciało swoje 
i zabija się! dobrowolnie, nie Az: 0 tém co mu naj- 
pardzićj szkodzi, a sA 

Otóż: dla, utrzymania zdrów podłżebóć jest człoż 
wiekowi świeże: powietrze, czysta woda, EN pokarm 
wstrzemięźliwość i i „ochędóstwo. 

Mieszkania nasze powinny być “zatémi trzymane | 
Ww czystości często przewietrzane iuprzątańe, i zupełnie 
odzićlofić oi zwierząt, ażeby płuca nasze niewciągały 
Ww siebie” zadfichów i szkodliwych waporów, a a 
Zwyczaj szkodźą źdrówiu ludzkiemu. * 

` Dzieci: zwłaszcza należy. często myć, kapie: chi 
Czysto ubierać i i wyprówadzać na Świeże powietrze, T 
inaćzój ` _skarłowacieją ` jak owe zaniedbane ` Tea 
W WEE i ien GC 


FAASEE T 


Nióż gë e śię rf AEE" od ieis keap Je jest zthęczódy 
śchódzóny i i engem, a po tlustém Jedeen owocach 
lub zielefiiźnić najmnićj godzinę „wstrzymać się powie: 
nień 6d wody,” bó łatwo nabawić się może ograszki (fe- 
bry) biegunki i innych śmiertelnych chorób. AA 


Or 


‘Najzdrowszym i najpożyteczniejszym pókarmem 
` jest świeże mięso, jarzyny chléb i mléko. Nie nale- 
ży jednak nigdy zbytńio przeładować żołądka, ale 
tylko tyle jeść ile potrzeba do zaspokojenia głodu 
i nabrania sił nowych do pracy. Do kraszenia po- 
traw nie można używać starego, zatęchłego tłuszczu 
i oleju, bo przez to krew się w człowieku psuje i 
powstają w nim różne choroby jak: kołtuny, zgaga, 
ściśnienie serca, zamulenie żołądka, puchlina, zapa- 
lenie i wiele innych, które o śmierć przyprawiają. 
Nigdy człowieka zmora nie będzie dusić w nocy, 
jeśli na kolacją nie przeładuje żołądka kluskami; lub 
kartoflami okraszonemi starym sadłem lub. olejem. 
Ale najgorszy i najzgubniejszy skutek sprawia 
zbytnie używanie trunków. Pijak nigdy długo żyć 
nie może, choćby: żelazne posiadał zdrowie. Wódka 
lub arak popalą mu wnętrzności; na płucach porobią 
mu się wrzody; oczy jego się zaczerwienią i ciągle 
prawie boleć będa; umysł i rozum osłabnie; słuch 
się przytępi; ręce i nogi drzeć będą, tak iż pijak ` 
 prędzćj nim się tego spodzieje, na całem ciele za- 
niemoże i stając się niepodobnym ani do Boga 
ani do ludzi, skończy wkrótee marnie to życie któ- 
rego sam sobie nie dał. A ileż to biedy, ileż nie- 
szczęścia i. różnych zbrodni pociąga za sobą pijań- 
stwol? Ci co myślą że wódka jest lekarstwem grubo 
się mylą. Bo jakże trunek który pali, odurza, zabija, 
służyć może za lekarstwo? Wtenczas chyba tylko 
niewiele zaszkodzi, ale też i niewiele pomoże, jeśli jéj 
się używa czasami dla rozgrzania żołądka, lub po nie- 
zdrowych pokarmach, ale bardzo małą ilość, anie że-. 
by zaraz zaszumiała w głowie, jak to zwykle bywa. 
1 


eo o mas 


tDawdiéj kiedy nie ziano wódki; tylko po apte- 
| kach, hidzie byli silni, źdrowi; wyrośli jak dęby ipo. 
- _ słókilkanaście lat żyjący: Dzis naród osłąbłyskarło:: 
| waciał, ii mabawił się różnych chorób*przezi wódkę, 
Nie moie Joé dla człowieka, zwłaszcza dla dziecka, 
| gorszej treiżńy nad wódkę: A przecież widzieliśmy” 
+. Aler sami, jak wyrodne ` ES E dziatkóm 

wódkę do picia. 

- Jeżeli'chcemy żeby szczenię nie wyrosło na duże-: 
goipsa; dajemy mu wódkę: Jakżeż możemy” żądać, 
żeby: dziećko które jest delikatnićj” zbudowane od. 
zwierzęcia wyrosło na silnego; zdrowego i-dobrego|. 
człowieka, jeśli je zaraz: w pierwszych tice Zr- 
cia otrujeniy? 

Wstrzemiężliwość, ćżystość i SE życia; 
oto 'są ńajpierwsze warunki zdrówia. Jeśli tych wa- 
runków zachowywać nie będziemy, nić możemy: się! 
SES że zdrowie mew, co dzień podpada. o! 
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KC" Zen ZAGADEK A. 
>. R Gdy. SIĘ poruszysz, rusza Się z tobą, 
-iA (Gdy staniesz i dna stawa, © 
© -d1 Bez ciała, kości, jednak osobą 
o, Można ją nazwać, "ho jój postawa 
Chociaż raz mniejsza, to znów zwiększona, 
„  /"Na'obrąz ludzki, oda się stworzoną, 


A 


(bet. edid: SZARA DA. 
GE į Pierwsze, jest liczbą. dosyć wysoką; 
` Dritgie i trzecie jeśli piękne, świeże 
p Nedi ku sobie młodych ludzi oko; | 
SE KE SE JR domy, zamki, Aë 

SE ët Oh zd SEN) Bi 
d E 
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Ex 4 SĘ, 


Wielogłowski w. Medycyna wiejska, obrazek z obyczajów ludu 
wiejskiego. Kraków, 1859 kop. 177/2. 
— Obrazek oderwany. Kraków, -1857.,kop.-177/4, 
— Obrazek wiejskich rozkoszy, miwo dwbrskie; Kraków, 1857 
- ko i 
— 0 GC baaków rolniczych, Króków, 1860) VESIN, 
— Społeczeństwo dzsiojsze w obrazach, A L UE 859, 
kop. 50... y 
— Pożary ob$ały Ada fada MA: Kraków, 1839. k. 17:/,. 
Wto Al Trzój wędrowcy: chrześcijanin, Żyd i Turek, czyli 
| kto w Bogu pokłada zaufanie, o tym mia tenże Ojeswskie 
staranie, powieść nadór pówńbna, pończająca ! (młodzież szkole! 
ńę i rzemieślniczą, m ńiemieckiego na polski: Ze be ŻE 
dodatkami pomńożóńe. Lószńo, *18 48. "kan. KENE oh 
` WWolieki Tomasz, Nauka dla właściin; jak” mogą żyć: towobódzkej 
i wesoło, uczciwie do majątku i dobrego zaa przychodzić; 
"`£ hiómieckiego, 1850. kòp: 577/3. Se Kodos = 
Wspoiiiienig i skargi starca, poświęcone ludowi: Seier? ge 
"mia kop. 5, 030 
Wykład krótki nanki ćhtześcijańSkićj, dla żyta miłodziożyci Ipis 
du aaa dk d'A dodaniem a UE pasie Petsiabinegjo 


1860. kop. 25. i) 
Zańyjbianie 'sztliezne Sak, stów. Joie Leien DS ma. 
f mierz, 1860. kop. 10. Gärt Gage 


SCH przepisów, dotyczących trodilowinfi StÓSGKÓW włościan: losie=l 
` dlóńych W ` dobrach prywatnych o" ege Pólgkićn ze 


szytów den" IWatszdWa 185 Ri odo Sysornizob sseni 
Zdania. świąteczńe "do" gerade DES Zëtteg mée: 


SE 1861, ski ëm "ell Jedo- est m 
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-. KSIĘGARNIA POLSKA 


ADAMA DZWOWKOWSKIEGO I pn: 


Ulica Miodowa Nr 482 (4 nowy.) 


"i Posiada wybór dzieł ojczystych we wszystkich oddzia- 
łach. nauk i umiejętności jako to: teologiczne, prawne, 
medyczne, rolnicze, powieści, poezye, romanse, ete. Co 
do książek religijnych, do nabożeństwa, i dla młodzieży, 
takowe może dostarczyć w rozmaitych oprawach po: ce- 
nach umiarkowanych. 

Osoby na prowineyi zamieszkałe zapisujące z powyż- 
szój księgarni dzieł na Rubli 10 lub więcćj otrzymują ta- 
kowe franko. Zapisującym za większą summę, ustępuje 
się! oprócz Lego stosowny: rabat. Kupujący na. miejscu, 
otrzymują: rabat wyrównywający kosztom przesyłki. Ka- 
talogi dzieł nowych nakładowych bezpłatnie posyłamy 
i zwracamy uwagę czytającój. publiczności iż, zostajemy 
w tego rodzaju stosunkach z innemi wydawcami, iż każdą 
książkę: polską ogłaszaną na sprzedaż przez inną księgar= 
nie za” tęź samą cenę, obstalującemu takową, księgarnia 
nasza dostarczyć obowiązuje się, co jest wielką dla ku- 
pującego 'dogodnością, wszystko bowiem co sobie życzy 
w jednym miejscu obstalować może. . Wydajemy oprócz 
tego nakładem naszym jako właściciele litografii i szty- 
charni nut, znaczną ilość muzykalii i dzieł illustrowanych, 
i sprzedajemy takowe po cenach stałych umiarkowanych 
Przyjmujemy także obstaluaki na muzykalia i litografie, 
u innych nakładców polskich wychodzące. 


`" GAZETA ROLNICZA. 


Pismo to wychodzi w Warszawie tygodniowo, w arkuszu podwojo- 
nym. większego. formatu. Jest najtańszóm polskićm pismem go- 
spodarskiem , bo tylko Ba. 4, Złp. 6 gr. 29 kosztuje kwartalnie 
Poświęcone jest ono wyłącznie rolnietwt Polskizmu, każdy N*. 
zawiera illustracyę rysunkową z dziedziny mechaniki rolniczej, 
lub przemysła gospodarskiego. Nadto stalym prenumeratorom 
Redakcya bezplatnie daje Dodatki, w książkach, mappach go- 
spodarskich i leśnych, oraz nasionach roślin, które są rzadkością. 
Prenumeratorowie G'zzety Rolniczćj, otrzymują za pół ceny 
publikacyę: „Biblioteka Rolnicza“ nakładem Redakcyi wydawaną. 

„Prenumerować można na wszystkich stacyach pocztowych ` 
w Królestwie Polskićm; Cesarstwie Rossyjskiśm, oraz celniej- 
szych księgarniach Polskich w:kraju i za granicą. 


ZAKŁAD 


ROLNICZO:PRZEMYSŁOWO:LEŚNY 
Ostrowskiego i SP | 


w Warszawie przy ulicy Senatorskićj Nr 403, obok klasztoru 
XX. Reformatów,: 


(dawniej przy ulicy Rymarskićj wprost Kom. Rz. Prz. i Skarbu). 


Ma honor polecić swój Skład nasion produkcyi krajowój i za- 
` granicznćj, które rok rocznie w właściwój porze z miejse pewnych, od 
osób zaufanie ogółu posia lających, w najlepszych gatunkach sprowadza. 
© Oprócz posiadania dostatecznéj ilości masion roślin Ku- 
'ehennych, owrodo wych. pastewnych. drzew, krze- 
wów leśnych i owocowych, jako do zakresu zwykłych po- 
trzeb rolnika wchodzących. Zakład będąc w ciągłych stosunkach z ra- 
cyonalnemi gospodarzami kraju i zagranicy, korzystą z wszelkich ` — 
odkryć i ulepszeń w dziedzinie rolnictwa, a zjawiające się nowości spro- -~ 
wadzając, wiadomość o nich klijentom udzielać nieomieszka, : 
Przy wspomnionym Zakładzie mieści się; 3 


H 


Skład Główny Machin i Narzędzi:rolniczych 
z fabryki H, Cegielskiego w Poznaniu. - 


O VARSAN diągić We wskefkićgo tódzaju MANNY ?hatżędzia 
iko'tóljłaugiy ruchAdEA, GTĘBOsSZE, SPRLRARICZE, Ex- 
tyrpatory» drapacze, Mrony, pielniki, obsypńiki. 
zm czniżi, siewuni.iciy Zaiwinrki, kosiarki. n ASZY MY 

` do kopania kartofli przetrząsacze do siana, gra jie reczne 
TEUR, m todiskie | 2714? konne z maneżame i béz, wiRIŃiE, 
(pg do tżyszczónia zboża; sieczkarnie, w rozmaitych wielkb- 
„ kciath, giejuacze; sżarpucze: vFóto wnitkis'gaiotownikkie 
młynie i młyny żarnowe» młynki do gorzelni, pompy 
do ghojówki, torfiarki, tkierznie ine. haniczne do masła, 
“Eikai kio droe ipóżach e; Wozy FOFARISRIO i td, 
v: Nadto rozszerźy wszy zakres dadtilności swojój Z akład Rol- 
niezo0-Przemysłowo-Leśny oprócz narzędzi „do zwyczajnego 
użytku polskie 0.rolnika otrzebnych, sprowadza częścią na zapas, czę- 
BB Wyka APN AC WE len 
starając się i w tyt Względzić $ wynalazków 4 bday %AGRikiey KOTŁY. 
stać i zużytkować je na dobro krajowego rolnictwa i przemysłu. 
i go oddziału wełodze: 
Młyny wodne i parowe. 1 
Tartaki» ' 
Olejárnies. t 
Hi rochmatiids 
„ Machin, rowe stale różnych: systemów, 
a n e E E de, 
Hiotły parowe. 
Armatury do ktoitów. 
Gorzelnie. 
czak do fabrykacyi cake ijy si SWPS h 
szelkie machiny pomócnicze jako to: hebla- 
ruie, tokate NR víxrnie, śrubarnie; ku- 
źnie it. d, Í s i 
Słowem Z ak łwd WolwiczóPrzemysłoWwoLeśny zaj- 
muję się tém wszystkióm co tylko potrzebę lub ulepszenie krajowego 
łoliictwa; przemyski i góspódafństwa lekhego ma na celh: 
ES Spis i Cónik Zakładu KEN każdego róku 
z do Pism peryodycznych dołączonym bywa i na żąda- 
nie. bezpłatnie się wydaje i:przesyła. ża 
6 Katalogi ilustrowane Machin i Narzędźi rólnióżijch 
"gą rowie w Zakłidzić do fiabycia, 


FIRN myro 


43. Farbki doskonate do bielizny:Indigo-Cazmin.i inne, 
‚graz najdelikatniejsza Farbka Turkusowa dotąd nieznana 
do: prania. koronek; haftów, i najcięńszych. tkanin nadająca 
wielką świeżość i śnieżystą białość..  Krochmal Hollenderski 
śnieżnćj białości, SG GE uoiis zd SE 

14. Proszek Azyatycki (Perski) na wygubienie wszelkie- 
go robactwa i do tego bardzo praktyczne mieszki z guta- 
perehy.. ben i Papier do.trucia much.—Pigufki na myszy 
1 szczury. EE FIE 

15. $ztyfty Amerykańskie. i Berlińskie. drewniane do 
obuwia, korkowe. drzewo, wyściętki stomkowe, chroniące od 
wilgoci oies R e NE P S 
16. Pędzle do podłóg, szczotki. do: fróterowantia, miotet- 

ki Z piór do skurzania luster 3 miotełki ryżowe z rękojeścią 
do dywanów. 

17. Filtry z węgla plastycznego (nowy wynalazek) kla. 
rujący najbardzićj mętną wodę. Tektura smołowcowa do 
krycią dachów. ` ` O 

"48. Żelatyta stężona” do TRFOWANIĄ bta, Piwd, wódek 
4 mech ciócży, db gałaret Kremów i tp. orz do wdzełkie- 
B6 tżytku, (żastępije Bléi rybi), karik: aż 
= 19. Farby Sokowe nieszkodliwe dla PP. Gtkittników, 
Restauratorów do cukrów i kremów. 

20. Farby Drukarskie, Hanowerskie i Angielskie do prass 
ręcznych i maszyn pośpiesznych w oryginalnych baryłkach 
1. 7/, i 3/4 Cent. jako też w puszkach 1, 2, 3, 5 i 10 funto- 

"wych, do deliktitniejszych robót. Si 

21. Poliment czerwony i szary Patyżki. Papier do szlu- 

fowania szklańky tszmorglówy Angielski. Brązy w proszku 
/miałkie det złocenia. ` ; R 

"28 Dla Maisy attystów Płótno Drozdekskie, Papier 

„olejny, Stalugi, Blejtramy, Kije malarskie (Maklstoc) Pale- 

liry, Rejsbrety, Flizy matowe szklanne i Kuranty, Pędzle za- 

"graniczne iiajdoskońalsze w tóżnych gatuńkach do wszel- 
kiego rodzaju malowania. —Farby olejne drezdeńskie W pię- 
cherzykach i rurkach, Farby miniaturowe francuzkie i an- 
gielskie. Tusze w. różnych kolorach i farby aquarelowe 

„w tabliczkach i pudełkach, Kredki pastelowe, Złoto i Gre. 


«bro w muszłach. Verris retdusche, “Olej makowy i pokost ` 
_. schnący (Secattf) Trocken oehkly. Terpentyna francuzka ` 
4 takaż Pomadka do schnięcia ‘farb (huile de Grasse), it. D. 


Farby dla fabryk kwiatów. 

23. Dla fabryk cukru Farba, Lakier i Pokost do form (Ra- 
finerék) wytrzymałe na nadzwyczajne gorąco, Farby do cu- 
kru, Angielskie najdelikatniejsze, ao Carmin, Ultrama- 
rin i nowy najdelikatniejszy błękit (Euglisch Patentblau). 
Kit i Pędzle do tegoż użytku. 

24. Quidlemyurgskie nasienie białych buraków cukro- 
wych ostatniego zbioru w najlepszym gatunku'i Nasiona 
pastewne, Koniczyna, Rajgrass, Trawa Sen Tymoteuszait. p. ` 

"25. Paski Metaliczne do ostrzenia brzytew (wyłączna ` 


sprzedaż). Brzytwy angielskie. 


26. Prawdziwe: Śmarowidto belgijskie w najlepszym | 


„ gatunku , do wszelkićj ost, trybów, kół i t. p. po najtańszej 


cenie. Oliwa (Leccer-Oehl). ~ Oliwa. tail i Knochen 3 


„Oekl, do wszelkich machin. 


Wyżej wymienione przedmioty , "E się zawsze 


WW znacznym zapasie. ; 


Za dobroć wyrobów. swoich Fabryka poręcza. A dla za- 
bezpieczenia ich od naśladowania, zaopatrzone są w ety- 


„ kiety ną których jest wydrukowany Medal otrzymany na 


wystawie krajowej. 
Skład Główny i fabryka przyjmuje wszelkie e, 


te załatwia z Ke starannością , akuratnością i biło 
PSH i 


| GRACOVIENSIS 


